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NIEBYWAŁE AWANTURY 


NA POSIEDZENIU SEJMOWEJ KOMISJI WOJSKOWEJ 
Pos. Stef. Dąbrowski a» dwukrotnie spoliczkowany 


Poseł Trąpczyński groził użyciem rewolweru — B.B.W.R. nie weźmię 
udziału w pracach Komisji 


na co również p. Pająk nie zareagował, |skowej nie jest wynikiem postawienia j 


Koresp. „tilasta“ telefonuje z Warszawy. 

Wczorajsze posiedzenie Komisji woj- 
skowej, zwołane poraz pierwszy przez 
nowego przewodniczącego, posła ceka- 
wistycznego Pająka, miało przebieg nie: 
zwykłe burzliwy. 

Na wstępie sekretarz Komisji, pos: 
Burda, z fr. rew, PPS. złożył oświadcze- 
uie do protokólu, w którym zaznacza, że 

POS. PAJAK OGŁOSIŁ W SWOIM 
CZASIE SPRAWOZDANIE Z KOMISJI 

WOJSKOWEJ O CHARAKTERZE 
KŁAMLUIIWZM I PROWOKACYJNYM, 
przekręczjąc słowa wypowiedziane na ko- 
misji pod jego adresem. Na jednem z po- 
siedzeń komisji pos. Burda napiętnował 
mianem pospolitego tehórza, paszkwilan- 
ta i łabuza pos. Pająka, Pos. Pająk, — 
ośwładeza dalej pos. Burda — nie wycią- 
gnal z moich słów żadnych konsekwen- 
cji. W dalszym ciągu pos. Burda przyta- 
cza że i inne sprawozdania podane przez 
pos, Pająka do organu  cekawu a szcze- 
gólnie dotyczące jego przemówienia, %0- 
stały prowokacyjnie przekręcone w or- 
ganie CKW. poto, 

ABY WROGA PRASA ZAGRANICZNA 
MOGŁA UKUĆ BRON PRZECIWKO 
HONOROWI OFICERÓW, 

przeniesionych na emeryturę, 


Autora tego sprawozdania, którym 
jest pos. Pająk, napiętnowałem mianem 
prowokatora i łajdaka w „Przedświcie', 


Ważne narady gospodarcze 


Dalej oświadcza pos. Burda. Wybór p. 
Pająka na przewodniczącego komisji woj 


Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA, 26.11. W dnin Paee! | 
szym odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa Rady Ministrów profesora Bartla po- 
siedzenie Komiteta Kkoinomicznego Rady 
Ministrów. 

M. in. rozpatrywano sprawy organiza- 
cji eksportu zboża, rnormowanego  turmo- 
wą polsko - niemiecką, sprawę akcji re- 
zerw zbożowych i ewentualnego ich, it- 


dzień jutrzejszy, 
0©—— 


działu w eksporcie zboża, sprawę ulg cel 
nych na mektóre maszyny dla przemysłu 
węglowego oraz wysłuchano referatu mini- 
stra tmlniżtwa o syłuacii w rolaictwie. 

Szczegółowa dyskusja nad wnioskami 
ministra rolnictwa odbędzie się na specjal- 
nem posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, którego pete wyznaczono fa 
(PAT) 


Wybory uzupełniające doSejmu 


na Wołyniu i w 

Koresp. „Hasta“ telefonuje z Warszawy. 
Dowiadujemy się, że w przyszłym ty- 
godnin ukaże się rozporządzenie Min, 
Spraw Wewnętrznych wyznaczające ter- 
min wyborów uzupełniających na. Woły 


pa 4 r a 
woj. Wileńskiem 
niu w okręgu  Łuck—Równo—Kostopol 
na dzień 13 kwietnia r. b. 
Na terenie okręgu Nr. 52 (Lida, Osz- 
miany, Wołczyn, Wilejka) wybory odbę- 
dą się 27 kwietnia. 


go kandydatury przez jego własne strom 
nictwo ale postawił go jako 
poseł Trąmpczyński z N, D, i dlatego mu 
szę uważać, że 


kandydata 


STRONNICTWG N. D. DLA SWOICH 

TAJEMNICZYCH CELÓW POLITYCZ 

NYCH, SZKODZĄCYCH PANSTWU 
Į JEGO ARMII, 


wysunęło p, Pająka indywidualnie ma 
przewodniczącego, jako narzędzie swojej 
polityki. Wobec tego biorąc wszyst» ` 
ko powyższe pod uwagę, uważam p. posła 
Pająka jako człowieka stojącego niżej he 
noru przeciętnego obywatela i cświad- 
czam, że 


| BYŁOBY UBLIŻENIEM MEJ GODNO 


śCI SPóLNIE Z NIM W PREZYDJUM | 
KOMISJI PRACOWAĆ I DLATEGO 
SKŁADAM GODNOŚć SEKRETARZA 

KOMISJI. 

romimo kilkakrotnych 

przez przewodniczącego pos, Pająka pos. 

Burda złożył deklarację swoją w całości 

do protokółu. Już temu oświadczeniu to- 

warzyszyły krzyki i hałasy. 


przerywań 


(DALSZY CIAG NA STR. 2-EJ) 


SENSACYJNA AFERA PASZPORTOWA 


_Wice-konsul amerykański aresztowany 
za współudział w bandzie fałszerzy paszportów zagranicznych 


Warszawa 26 lutego. 

Od dłuższego już czasu władze śledcze 
prowadzą dochodzenie w sprawie falszy- 
wych list wjazdowych do Stanów Zi. 
noczonych dla emigrantów z Polski. 
chodzenie prowadzone jest 
przez władze polskie, jak i 
skie. 

W SPRAWĘ JEST ZAMIESZANY 
WICE — KONSUL AMERYKANSKI 
W WARSZAWIE HALLE. 

Na trop afery wpadły władze policyjne 
polskie w czerwcu 1929 r. gdy w Hotelu 
Londyńskim na Nalewkach aresztowano 
niejakiego Borysa Baskina vel Baskira, 
obywatela, amerykańskiego, przy którym 
znaleziono różne dokumenty, amerykań- 
side błankiety paszportowe i obfitą kores 
pondencję pomiędzy Nowym Jorkiem a 
Warszawą. Kilka dni po aresztowaniu 
Bąskina u władz polskich interwenjował 
wice — konsul amerykański Hallo, stwier 
dzając, że Baskin jest niewinny i pro- 


zarówno 
amerykań- 


sząc o zwolnienie go z aresztu. Na sku- 
tek tej interwencji Baskina 


zwolniono. 


NATYCHMIAST PO ZWOLNIENIU wa 
CIEKŁ ON DO AMERYKI. 

W kilka tygodni potem władze śled- 
cze w Warszawie otrzymały od policji w 
Nieświeżu wiadomość, że wspomniany 
Baskin wywozi kobiety za  fałszywemi 
paszportami do Ameryki, biorąc z niemi 
fikcyjne śluby. Aresztowano w Nieświe- 
żu cztery kobiety, z których wszystkie 
miały paszporty i wizy podpisane przez 
Halle'ego oraz fałszywe akty ślubne z 


podpisem rabina. Kestenberga. 

We wrześniu w pobliżu konsulatu a- 
merykańskiego na ulicy Jasnej areszto- 
wano również cztery osoby, przy któ- 
rych znaleziono dokumenty na wyjazd 
do Ameryki, podpisane przez wice—kon- 
suła Halle oraz wice — konsuła Corcora- 


NA. 
PODPISY KONSULA CORCORANA, 
JAK SIĘ OKAZAŁO, BYŁY 
SFAŁSZOWANE. 


Poseł Lieberman wygwizdany 


na wiecu sprawozdawczym we Włocławku 


Poseł Lieberman, jeneralny oskarży- | 
ciel b. min. Czechowicza przed Trybuna- 
łem Stanu wyjechał wczoraj do Wio- 
cławka w celu urządzenia wiecu spra- 
wozdawczego PPS. 

W chwili, gdy poseł Lieberman za- 
czął przemawiać przeciwko b. min. Cze- 


chowiczowi, który mandat poselski zdo- 
był we Włocławku, na widowni zaczęto 
gwizdać i wznosić okrzyki przeciwko 
MÓWCY: 

Ponieważ hałasu nie można było u- 
spokoić poseł Lieberman musiał rozwia- 
zać wiec i wrócić do Warszawy» 


W związku z tą sprawą policja aresz 
towała trzech urzędników konsulatu ame 
rykańskiego, a mianowicie: Mirona Zap- 
sałka, który był kwalifikaterem stanu 
zdrowia i wożnych konsulatu: Jakóba A: 
damskiego i Kazimierza Gelerta, Jak u- 
stałono, sprzedawali oni fałszywe blan- 
kiety i podrobione wizy, biorąc PO 600 
DOLARÓW OD OSOBY. 

Następnie w hotelu „Rosja” przy uli 
cy Nowolipki aresztowano Leona Szapiro, 
który był pośrednikiem pomiędzy Baski- 
nem i wice — konsulem Halle i emigran: 
tami. 

W związku z tą sprawą aresztowano 
17 osób. WICE — KONSUL HALLE 
WYJECHAŁ NA URLOP DQ AMERY- 
KI GDZIE GO ARESZTOWANO NA 
POLECENIE KONSULA AMERYKA6: 
SKIEGO W WARSZAWIE P. COLE. 
ŁAZEM Z NIM ARESZTOWANO RÓW- 
NIEŻ BASKINA, KTÓRY UCIEKŁ Z 
POLSKI. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
sędzia do spraw wyjątkowej wagi 


St. 2 


„HASŁO” z dnia 26 lutego 1930 roku, 


tr. 56 


Awantury na posiedzeniu Komisji Wojskowej (dokończenie) 


Dalej zabrał głos pos. prof. Kozław- 
ski (B. B.), który powołując się na gło- 
sy prasy i przedkładając nawet wycinki, 
wskazuje, że 
POS. TRĄMPCZYNSKI OTRZYMAŁ OD 

„KAJSERA WILHELMA WYRAZY 
UZNANIA” ZA LOKAJSKIE 
PRACE. 

Posłowi Kozłowskiemu 
ztonkowie PPS. i N. D. 

Pos, Łazarski (B. B.) wtrąca pod a- 
dresem p. Trąmpczyńskiego: 

— Pan popierałeś Niemców a teraz 
abierasz się w togę dostojeństwa". 


| nnn 


Do akt Nr. 54—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewi: 
cza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Ust Post. Cyw. 
o że w dniu ll marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Południowej Nr. 24, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Frejndli Kohn i składają 
cych się z mebli i pianina oszacowanych na sumę 
7 BA ia 24 l 1930 

ódź, dnia utego A 
A ę Komornik: STEFAN GÓRSKI 
poz AAA 
Do akt Nr. 479—1930 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Skwerowej Nr. 20, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, nałeżących do firmy „Ch. Kuperminca* 
i składających się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 1000. 
Łódź, dnia 26 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Da akt Nr. 439—1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
lińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Jankla Reznika i Chaima 


przerywają 


Reznika i składających się z mebli  eszacowanych | ý 


ns sumę zł. 550, 
Łódź, dnia 5 lutego 1930 r. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do.akt Nr. 2600—1929 r. 
OGŁOSZENIE 


Koinornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM | (RB 


ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
linskiego Nr. 55, 


10-ej rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, 


odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: | 
chomości, należących do Eljasza Szpiro i składają- 


cych się z mebli 
zł 1951. 
Łódź, dnia 8 lutego 1930 r. 


itowarów oszacowanych na sumę 


Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI. | BREE 


Do akt Nr. 485—1980 r. 
OGŁOSZEN 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


LE 


ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi. przy ul. Ki. | 588 


lińskiego Nr. 55, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku 
l0-ej rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 54, 
"odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „I. Lasman* w oso- 


bie I. Lasmana i składających się z 56 mtr. alpagi | 888 ra 


oszacowanej na sumę zł. 560. 
Łódź, dnia 11 lutego 1930 r. 


Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI. | RESAN 


Bo akt Nr. 3202—1929 r. 
cd OGŁOSZENIE 
F Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
AAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7 marca 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do Dawida Łęczyckiego i skła- 
dających się z mebli oszacowanych na sumę zł. 990. 
Łódź, dnia 17 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 558—1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 7, marca 1930 roku 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 9, 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. |$ 


chomości, należących do Szymona Herszberga i skła 


dających się z 6 sztuk towaru bawełnianego osza- |Ę 
cowanego na sumę zł, 420, i 


Łódź, dnia 17 lutego 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 
Bo akt Nr. 375—1930 r. ę 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodei I rewiru |B 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi. 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U.P. C. 1U 


ogłasza, że w dniu 20 marca 1930 roku 


M i od godz. 
10-cj rano w Łodzi 


chomości, należących do Zygmunta Frycze i składa 

jących się z 300-stu butelek win» 

na sumę zł. 560. 

£6d04, dnia 17 lutego 1930 r. 
Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


na zasadzie art. 1030 U. P. C. | FE En 
ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godz. |f 


od godz. i 


ADAM | BR 


od godz. å 


i przy ul. Rzgowskiej Nr. 59, IB 
adbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- |E 


oszacowanego | |Ę 


Pos. Stefan Dąbrowski pod adresem 
posła Łazarskiego: 

— Dureń! 

Pos. Łazarski zrywa się z miejsca 

I DWUKROTNIE POLICZKUJE 

P. STEFANA DABROWSKIEGO, 
przyczem odpycha pos. Trąmpczyńskie- 
go. 

Pos. Trąmpczyński oświadcza, że od- 
skoczył umyślnie, bo 
REWOLWER MIAŁ W POGOTOWIU, 
BY REAGOWAĆ, GDYBY ON ZOSTAŁ 

SPOLICZKOWANY. 

Wśród niesłychanej wrzawy otwarto 
drzwi sali obrad Komisji, na którą wbie- 
gło szereg posłów, woźnych i strażnik 


marszałkowski. 

W obradach nastąpiła krótka  przer- 
wa. 

Po przerwie, po wyjaśnieniach pos. 
Łazarskiego, dlaczego rzucił się na pos. 
Stefana Dąbrowskiego, przewodniczący 
Pająk przywołuje posłów Dąbrowskiego 1 
Łazarskiego do porządku, poczem przy- 
stąpiono do porządku dziennego, t. j. do 
wniosku Klubu Nar. w sprawię zmiany 
procedury wojskowej karnei. 


Stanowisko klubu B.B. 


W imieniu klubu BB, przed przystą- 
pieniem do właściwych obrad, pos. Snop- 


Tardieu tworzy gabinet 


Dziś ma przedstawić listę nowego rządu 
PARYŻ, 26.. Tardieu przyjął misję |traktację z prezesami obu Izb, a następnie 


utworzenia gabinetu. (PAT) 

PARYŻ, 26.IL. Nowy kandydat na prem 
jera, Tardieu, ma we czwartek złożyć pre- 
zydentowi Doumergue sprawozdanie z prze 
biegu prac nad utworzeniem nowego rzą- 
du. 

Prace te podjął Tardieu bezzwłocznie 
po otrzymaniu misji, rozpoczynając per- 


Wyrok w procesie P 


SOSNOWIEC, 26.II. 


odbywszy konferencję z Briandem. 

Poincare, zainterpelowany przez przed- 
stawicieli prasy, oświadczył, iż udzieli swe 
go całkowitego poparcia zamierzeniom 
Tardieu. Czynnie pomóc mu nie jest w sta 
mie, bowiem lekarze zalecili Poincaremu 
wstrzymanie się jeszcze na przeciąg kilku 
miesięcy od pracy. (PAT) 
WDZNEZESJECZZN 


czyński złożył następujące oświadczenie: 

P. pos. prof. Krzyżanowski w prze 
mówieniu swem oświadczył, że wybór p. 
Pająka na przewodniczącego komisji woj 
skowej musi być uważany przez wszyst» 
kich wojskowych, członków komisji woj- 
skowej za wyraźną prowokację, albowiem 
p. Pająk postawil w Sejmie odrodzonej 
Polski wniosek o zredukowanie armji o 
60,000 ludzi. 

A Przewodniczący, pos. Pająk nie wy- 
ciągnął z tego żadnych konsekwencji, wa 
bec czego reprezentacja Klubu BBWR. w 
komisji wojskowej, składająca się wyłą- 
cznie z byłych wojskowych,  odznaczo- 
nych krzyżami wojskowemi za udział w 
wyzwoleńczej wojnie, nie uważa za mo- 
żliwe dla siebie pod przewodnictwem pos 

ająka brać udział w pracach Komisji 
wojskowej. 

M GC 


P. Prezydent 
u ks. kardynała Kakowskiego 


„ Warszawa 26 lutego. 
Z okazji imienin księdza kardynała 
Aleksandra Kakowskiego Prezydent Rze- 
czyposolitej złożył osobiście Jego Emi- 
neńcji życzenia w towarzystwie szefa gae 
binetu wojskowego pułkownika Glogow- 
skiego. (PAT) 


PS-lewicy 


W dniu dzisiej- lewicy z-Czumą na czele, członków Z. M. |deusz Cwik i Juljusz Purdin skazani zosta- 


szym zapadł przed tutejszym sądem okrę- |K., oraz członków K. P. P. Wyrok opie- |ii po cztery lata ciężkiego więzienia każ- 
gowym wyrok w procesie P, P. S.—lewicy. | wał na karę więzienia od lat 4-ch do 1 ro-|dy., Gadomski na 3 lata więzienia, czte- 
W wyniku rozpraw skazanych podzie- | ku, 


lono na 3 grupy, t. j.: członków P. P, S.— 


Dramat girsly 


Pioseiki: nremiecka, 


GDY NOC 


Intermezzo śpiewno-taneczne 


Premjera 
Przebój sensacyj 


I-szy dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Na aparatach „Wester nf Elbctric” 


3 zdumiewające przeboje dźwiękowe 


UPADŁY ANIOŁ 


RUZYKA WIELU NARODÓW 


włoska, francuska, hiszpańska, angielska. 


Pocz. seansów o g. 6, 8, i l0 w. 
godz. 6) zł. 1.— 2— 3— 


UWAGA W niedzielę o g. 12 
Poranek eksperymentalny — młodociany telepata 


Władzio ZWIRLICZ 


Bilety w cenie zł, 1— do 4— do nabycia w kasie Kino=Teatru 


Iv ULGOWY 
po 50 or. i 1— z. 


na wszystkie 
seanse 
i miejsca 


Obaj kierownicy P. P. S-—lewicy, Ta- 


Diś i dni następnych ` 


ZAPADA 


Cenyzgmiejsc na | seans do) 


WY 


letni 
partner 


w filmie pełnym sensacji p. t. 


Książę wśród cowboyów 


Nad program KOMEDJA AMERYKAŃSKA W 2 AKTACH 


„Początek o godz, 4 pp., w sob. i niedz. o 12 


i jego 8-io 


rech oskarżonych sekretarzy P. P.5.—lewi- 
cy — po dwa lafa, Czumą i czterej inni 
współoskarżeni — skazani zostali po ro- 
ku więzienia, z pozbawieniem praw. Czte 
rech oskarżonych uniewinniono. 

Członków Z. M. K. skazano na karę 
więzienia od roku do 3 lat. | 

Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
prewencyjny. wa 

Z wyjątkiem dwu oskarżonych po rokń 
więzienia wszyscy inni skazani zgłosili ape 
lację. Mimo to, wobec  niezmienionege 


środka zapobiegawczego, odwiezieni zo- 


stali do więzienią do Mysłowic. 

W umotywowaniu wyroku, wygłoszo 
nem po krótkiej przerwie, przewodniczą- 
cy trwających od dwuch tygodni rozpraw 


zaznaczył, iż wyrok oparł się na winie wy 
SH |nikającej z działalności oskarżonych, mają 
s|cych na celu obalenie ustroju państwowe- 


go w Polsce. (AW) 


Detektory od zł. 8.56 


komplet z anteną i słuchawką 


Radjoaparaty i części 


„RADIOLA” 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 


tel, 105-34 


TYDZIEN 


Syn dzikiego Zachodu 


Frank Darco 


Kr. 37 
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U kresu „państwowotwórczej działalności 


„Państwowotwórcza” działalność obec- 
tego Sejmu, a raczej — jego większości 0- 
pozycyjnej, stanęła, zdaje się, ti kresu, po- 
za którym wszelka dalsza tolenrencja i cier- 
pliwość skończyć się musi. 

w spełnieniu 


Nie mówmy już ó tem, 
głównego zadania, do jakiego powołany 
jest Sejm Obecny, t. j. w naprawie Kon- 
stytucji, wykazuje on kompletną nieudol- 
ność, a | | 

" Zasady t, zw. projekti centrowego, któ- 
re ztreferował na komisji sejmowej pos. Bit- 
tner zmierzają jedynie do przywrócenia 
ztosuaków „przedmajowych” w całej ich 
„krasie i ozdobie”, z niektóremi jeszcze 
„apiększeniami', zapożyczonemi z bogatej 
skarbnicy pontysłów lewicowych, zmierza- 
jących do ostatecznego ubezwładnienia or- 
ganizmu państwowego. 

„Nie mając sity ani zdolności do _ja- 
kiejkolwiek pracy konstruktywnej, opo- 
zycyjna większość sejmowa. wykazuje na- 
tomiast niesłychaną energię. w objawach 
szału niszczycielskiego. 

.. „Chorąży” tej furji niszczycielskiej, po- 
sef Trampczyński, poprowadził ostatnio 
opozycyjne kohorty do szturmu przeciw 
najwyższej rękojmi wołności Państwa Pol- 
skiego — t, j. przeciw Armji Polskiej. 

Zmiana ną stanowisku przewodniczące- 
go sejmowej komisji wojskowej, gdzie 
e. Trampczyński 1 Lieberman wytworzyłi 
sytuację, uniemożliwiającą dalszą pracę 
pos. Kościałkowskiemu i wprowadzili na 
„zdobytą pozycję” wśród triumfałnych fan- 
far „cekawistę”* Pająka, — ta zmiana nie 
jest faktem drobnym, nad którym wolno by- 
toby przyjść do porządku jakąś notatką kro- 


g- i 

Jest to symptom przewrotu, jaki za- 
szedł w pojęciach większości sejimowej, — 
przewrotu niesłychanie niebezpi o ze 
względu na najżywotniejsze i najdrażliw- 
sze interesy Państwa. 

Tradycją dotychczasową Sejmów pol- 
skich było, że przewodnictwo komisji 
wojskowej spoczywało w ręku ludzi rozu- 
miejących Armię i jej potrzeby. W poprzed- 
nim Sejmie przewodniczył tej komisji po- 
set Cz. Mączyński, któremu wiele można 
było zarzucić pod względem jego prze- 
konań partyjno - politycznych, ale który 
bądź co bądź, jako mczestnik ob: 


Lwowa rozumiał pottzeby- armji, jako 


Nikt w Polsce nie może ścierpieć, by 
wyrazicielem troski o byt i rozwój Armii 
był członek partji,. słuchającej rozka- 
zów od Breitscheida, który „tie może po- 
godzić" się z granicami Polski, Nikt w 
Polsce nie pogodzi się z faktem, że nad 
obronnością Państwa Polskiego czuwać 
ma z ramienia Sejmu towarzysz partyj- 
ny pana Ciołkosza, który niedawno za- 
deklarował Niemcom, że „Kkurytarz gdań- 
ski“ nic go jako krakowianina nie obchodzi. 

Patrjotyczna opinja połska nie może 
znieść, by w życie Armji naszej wdzierał 
się p. Pająk, towarzysz partyjny p. Żuław- 
skiego, który w swoim czasie wraz z in- 
nymi członkami il-cj Międzynarodówki u- 


chwalał podziękowanie dla robotników, nie 
dopuszczających broni do Polski w chwi- 
li śmiertelnych zapasów z wrogiem w roku 
1920-tym. 

Byłoby to dowodem zaniku instynktu 
sąmozachowawczego, gdybyśmy  obojęt- 
nie potraktowali fakt, że na czele komisji 
wojskowej Sejmu polskiego stoi czło- 
wiek, który domagał się zmniejszenia 0- 
bronności Państwa w chwili, gdy wszyst- 
kie bez wyjątku partje i stronnictwa nie- 
mieckie domagają się głośno -rewizji na- 
szych granic zachodnich, i gdy na Wscho- 
dzie nie ustają pogróżki przeciwko rzeko- 
memu „militaryzmowi” polskiemu. 

Opinja polska w swych zdrowych pań- 


stwowo czujących i myślących ośrodkach 

i znaleźć dobitny wyraz na potę: 
pienie praktyk sejmowych, zmierzającyci 
do osłabienia siły obronej Państwa. 

Fakt powołania p. Pająka na stanowis- 
ko przewodniczącego sejmowej komisj 
wojskowej wydał się potwornością nawe? 
niektórym towarzyszom partyjnym p 
Trąmpczyńskiego: — ks, Marceli Nowa: 
kowski z z klubu Narodowego nie odda! 
o głosu na międzynarodowego socja: 
1 

Odruch przeciwko temu faktowi ze stro 
ny szerokiego ogółu, stojącego na gruricie 
państwowym, będzie — miejmy nadzieję — 


Ustawy, które nie liczą się z wymogami życia 


W szeregu innych ustaw, których zno- 
welizowanie mieli odwagę podjąć posło- 
wie z B. B. W.R. postawić należy pozornie 
drobną, lecz ważną ustawę t. zw. antyal- 
koholową. 

Pozostała ona jako dziedzictwo tej 
„wesołej twórczości: sejmów  przedmiajo- 
wych, które nie liczyły się zgoła 

z wymogami życia, 
lecz usiłowały z fanatycznym uporem na- 
giąć je do swych teoretycznych pomysłów, 

Prohibicja przymusowa, oparta na za- 
kazach prawodawczych i policyjnych, ni- 
gdzie nie wytrzymała próby życia. Jest 
już dzisiaj rzeczą zupełnie jasną, że w 
Stanach Zjednoczonych doprowadziła ona 
właśnie do wzmożenia przestępczości, kosz- 
ta walki zaś z przemytnikami alkoholu są 
tak olbrzymie, że tylko niezmiernie boga- 
te państwa jak Stany Zjednoczonńt, mogą 
sobie na nie pozwolić, Przemytnictwo alko- 
holu, tajne szynkarstwo i potajemne spoży- 
wanie alkoholu stawiają całe miljońy o- 
bywateli 

na gruncie walki z prawem, 


| walki z państwem i jego organami. 


Eksperyment taki może 
bezpieczny dla Stanów Zjednoczonych, zni- 
kąd i przez nikogo niezagrożónych. Dla 
Polski, która tak niedawno swój byt nie- 
podległy odzyskała i z takim trudem utrwa- 
la go zarówno w stosunkach zewnętrznych, 
jak i w świadomości swych obywateli, dla 
Polski eksperyment taki mógłby okazać 
się pod wieloma względami 

szkodliwy i zgubny. 

Mamy w czasach ostatnich jaskrawy 
tego przekład: — 150 gmin ukraińskich 
w Małopolsce Wschodniej uchwaliło zakaz 
sprzedaży trunków alkoholowych na swym 
terenie. 

Czy znaczy to, że ludność ukraińska 0- 
garnięta nagle została godnym zazdrości 
prądem abstynencji? 

Nic podobnego. 

Poprostu agitatorom antypaństwowym 
udało się wytłomaczyć ciemnym chło 
pom ruskim, że korzystniej dla nich Bẹ- 
dzie pędzić tanią „samogonkę*, aniżefi 
pić wódkę  monopolową. Z” osławionej 


bardziej wyrazisty i energiczny. Asper, 
© 3 B t 
„o, |„lex Moczydłowska" 
nie być nie- pozostały w praktyce same strzępy 


i niema już dzisiaj potrzeby pić w sob. 
tę i w niedzielę z filiżanek; butelki i kie» 
liszki zjawiają się na stole konsumentów 
przez cały tydzień. Ale cudzoziemca zwła- 
szczą uderzać musi jedna nielogiczność: 
= dlaczego, po wjeździe do Polski, nie me 
że napić się w wagonie restauracyjnym lub 
na stacji kieliszka koniaku lub wódki? 
Dlaczego ten właśnie fragment ze słynnej 
ustawy „Moczydłowskiej** pozostał „świę- 
ty i nietykalny”, skoro inne poszły: w za- 
pomnienie? Poco i naco budzić odrazu 
w cudzoziemcach mniemanie, że Polska jesi 
krajem nielogiczności i absurdów? 

Równie nieżyciową była ustawa, która 
rzekomo miała być dobrodziejstwem" dla 
inwalidów, a stałą się tylko powodem 

ich rozgoryczenia i rozdraźnienia. 
Daremnie ludzie życia praktycznego zwrą 
cali uwagę ś. p. Głowackiemu, dyrektóro- 
wi departamentu akcyz i monoópołów w 
gabinecie Wł. Grabskiego, na ~ niewyko- 
nalność praktyczną tej ustawy. Przewa« 
żyły względy. demagogiczne: Głowackie» 
mu udało się przekonać ówczesnych mens 
rów Związku Ludowo-Narodowego;, że prze 
prowadzeniem ustawy, dającej pierwszeń» 


zbrojnego ramienia Narodu. W Sejmie o- 
becnym przewodnictwo Komisji wojsko- 
wej objął major rez. poseł Kościatkowski, 
wybitnie zasłużony b. oficer bojowy z 
"oku 1920-go, cieszący się osobistem zaufa- 


stwo inwalidom do koncesyj na gospody 3 
restauracje pozyskają sobie oni... mnóstwo 
zwolenników wśród inwalidów. 

A wW rezultacie, po kilku latach trwa- 
ma tej ustawy bardzo mało inwalidów 


w Bułgarji 
Możliwość rekonstrukcji gabinetu 


Wybory komunalne w Bułgarji, odby-|wy i że ludność, głosująca tłumnie na li- 


niem Marszałka Piłsudskiego. 

„ Było to zupełnie naturalną konieczno- 
ścią, bo przecież armja nię. może być  te- 
renem tozgrywek partyjnych, a na grun- 
cie wojskowym jest miejsce- tylko dla 
współpracy Sejmu z Rządem, nigdy zaś 
— dla walki harców opozycyjnych. 

Obecnie, z woli m. Trąnipczyńskiego, 
stanowisko prezesa sejmowej komisji woj- 
skowej objął „cekawista'* pos, Pająk, zaleź- 
ny wraz z całą swą partją. od Il-ej Między- 
narodówki, — ten — sam, który stawiał i 
„uzasadniał'* wniosek 0 zmniejszenie skid- 
du liczebnego Armii Polskiej o 60,000, a 
więc blisko o trzecią część, 

58 p Tama 

p. Trąmpczyńskiego i dla jego naj- 
śfiższych towarzyszów partyjnych oznacza 
to kompletnie sprzeniewierzenie się swej i- 
deologji i hastom programowym. 

„Narodowcy”*, którzy powierzają „czi- 
wanie” nad obrornnością Państwa zdecydo- 
wanenmu antymilitaryście i międzynarodo- 
wenm  socjaliście, tacy „tarodowcy” do- 
puszczają się cynicznego oszustwa w 
stosunku do mas wyborczych, którzy im 
mandaty poselskie powierzyty. 

Dla Sejmu obecnego p. Pająk na stano- 
wisku przewodniczącego komisji wojsko- 
wej oznacza, że sejmowa większość opo- 
zytyjna w zaślepieniu walki z Marsz. Pif- 
sudgkim stoczyła się już na samo dno 
przepaści szkodnictwa państwowego. 

Dia Polski całej zmiana ta oznacza, że 
ant chwili nie możemy być spokojni o 
całość i trwałość puklerza obronnego na- 
szej niepodległości. Słusznie nazwano 
„Skandalem“ ów sławetny wynik wybo- 
rów ma przewodniczącego komisji woj- 
skowej. 

Cała Polska uzna niewatpliwie jako 
skandał niebywałą obecność p. Pająka na 
statowiskiu przewodniczącego sejmowej 
komisji wojskowej, 


ły się dnia 16 b. m., nie przestają w dal- 
szym ciągu interesować . szerokiej opinii 
publicznej i kół politycznych Kraju. Za- 
interesowanie to przypisać należy przede- 
wszystkiem okoliczńości, że ostateczny wy- 
nik wyborów niewątpliwie wywrzeć powi- 
nien pewien wpływ na ewentualną 
rekonstrukcję gabinetu buigarskiego. 
Dlatego też dookoła wyniku wyborów 
komunalnych toczą się ożywione spory mię- 
dzy obozem rządowym a opozycją, która 
wysuwa cały szereg zastrzeżeń co do cyfr 
wyborczych, podanych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Według obliczenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych na li- 
stę rządową padło ogółem 564 tysięcy 
głosów, partje opozycyjne otrzymały zaś 
zaledwie 410,000 głosów (z tego: Związek 
chłopski — -179,500, partja naradowo-li- 
beralna — 49,700), demokraci — 32,000, 
socjaliści i mniejsze partje 83,000). Licz- 
by te kwestjonuje przedewszystkiem Zwią- 
zek chłopski, który domaga się przepro- 
wadzenia specjalnej ankiety w parlamen- 
cie celem wykazania, że podane przez mi- 
nisterstwo spraw wewnęrrznych wyniki 
wyborów komunalnych 
są nieścisłe. 

Przeciwko temu w ostry sposób protestu- 
je prasa rządowa, twierdząca, że o żad- 
nych nieścisłościach nie może tu być mo- 


Do 


stę rządową dała tem samem wyraz swemu 
zaufaniu dla obecnego rządu bułgarskiego. 

Nie bacząc jednak na to, o rekonstruk- 
cji gabinetu mówi się w dalszym ciągu na- 
wet w kołach, 

zbliżonych do rządu. 

Jak słychać, premier Liapczem odbyć już 
miał na ten temat szereg konferencyj z 
przywódcami poszczególnych frakcyj ko- 
alicji rządowej (t. zw. Demokraticzeskiego 
Sgoworu). Czy rekonstrukcja odbędzie 
się w drodze przeprowadzenia zmian w 
poszczególnych resortach, czy też „dymi= 
sje zgłosi cały gabinet i premier Ljapczew 
przedłoży następnie królowi listę nowego 
zrekonstruowanego gabinetu, narazie jesz- 
cze niewiadomo, zdaje się jednak, że druga 
z obu koncepcyj 
ma więcej szans prawdopodobieństwa. 
Projektowana rekonstrukcja gabinetu po- 
zostawać ma przedewszystkiem w związku 
z obecnym kryzysem gospodarczym kraju, 
którego przezwyciężenie wymaga stabili- 
zacji stosunków wewnętrzno - politycznych 
na terenie parlamentarnym. Tak w każ- 
dym razie twierdzi obecny prezydent par- 
lamentu bułgarskiego Cankow, który wraz 
ze swą grupą parlamentarną należy do za- 
sadniczych zwolenników _ rekonstrukcji 
rządu. 


P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 


Po 
tel. 163-66. 


Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a sł a” 


uzyskało koncesje, jeszcze mniej było ta: 
kich, którzy potrafili je z braku ` pienię= 
dzy zrealizować, dla ogółu zaś  inwali- 
dów koncesje szynkarskie okazały się przy: 
słowiowenmii - 
gruszkami na wierzbie. 

Istnieje jednak gatunek ludzi, 
życie i jego wymowa 
nie potrafią. 

Wśród naszych „prawodawców sejmo- 
wych zaś- przeważa typ. ludzi bojaźli« 
wych, którzy nie lubią poruszać najsłusz= 
niejszej sprawy, jeśli ma ona pozory „nie- 
popularne". Jakże tu było poruszyć sprą- 
wę ustaw antyalkohołowych, skoro można 
było narazić się na miano „wroga inwali- 
dów** i „obróńcy szynkarzy”? 

Natomiast poseł z Bloku Bezpartyjne- 


których 
niczego nauczyć 


go, zasłużony prezes Zw. Inwalidów, p. 
Snopczyński, który jest jednym z głów- 


nych inicjatorów nowelizacji t. zw. ustaw 
antyalkoholowych, nie ma potrzeby „oba: 
wiać się" zarzutu, że jest „wrogiem in: 
walidów”, Zbyt dobrze go znają inwali- 
dzi jako swego kolegę i przywódcę. Wie: 
dzą, że chodzi. mu o to, by — zamiast gru- 
szek na wierzbie — inwalidzi otrzymali 
nareszcie korzyści. realne 

w postaci opłat na rzecz inwalidów 
od wszelkich koncesyj, związanych z ham 
dlem alkoholu. 

Pos. Snopczyński należy zarazem da 
zasłużonych organizacyj Stanu Średniego. 
Mieszczaństwo polskie oceni, sądzimy, 
zasługę jego i całego klubu B.B.W.R., któ» 
ry ma odwagę podjąć się uregulowania 
tej dręczącej dla całego przetnysłu gospod- 
nio-restauracyjnego. 

Raz jeszcze okaże się, jakim fałszem 
były i są zapewnienia stronnictwa „naro=' 
dowego”, które głosi o sobie, że jest jedy» 
nym obrońcą interesów mieszczaństwa. 

G.Z 
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JEDEN 


Liczba rozwodów z każdym rokiem 
stale we wszystkich krajach 
wzrasta. 

W dziedzinie dzisiejszej  rozwodoma- 
di prawdziwy rekord światowy bije 
stan Cook w Ameryce Północnej. Odnoś- 
na statystyka w sposób  jaskrawy uwy- 
datnia nam rzeczywistość rozwodową te- 
go rekordowego stanu. Okazuje się mia- 
"owicie, że w stanie tym wypada 

jeden rozwód co 55 minut, : 

Ta niesłychana liczba systematycznie 
rozbijanych rodzin zwróciła uwagę władz 
oaństwowych, z tej bowiem racji pozosta- 
io około 6,000 dzieci bez ojca lub bez mat- 
ki, dzięki uzyskanym wyrokom rozwodo- 
wym, a dodać trzeba, że olbrzymia część 
rozwiedzionych małżeństw była na szczęś- 
cie bezdzietna. k 

Ogółem w roku 1929 przyznano w 0- 
mawianym stanie 

9669 rozwodów 

oodczas gdy w roku 1928 nieco mniej, bo 
— 9449. 

Z ogólnej cyfry rozwodów. udzielonych 
w roku ubiegłym — sąd wyższy udzie- 
li ich 6111, podczas gdy sąd okręgowy 
3558. Naogół przeważały znacznie rozwo- 
dy uzyskane z powództwa żony. Przecięt- 
mie wypada, że na jednego męża 
trzy żony uzyskiwały wyrok rozwodowy 
w sądzie wyższym. Specjalna tabela wy- 
kazuje, że za rok 1929 4701 kobiet u- 
zyskało rozwody oraz 1410 mężczyzn. 

Jeśli chodzi o dziedzinę przyczyn, dla 
których wszczęte zostały kroki rozwo- 
dowe, okazało się, że najczęstszą przyczy- 
ną było pomawianie drugiej strony o 0- 
krutne obchodzenie się. Oczywiście, w dzie- 
dzinie tej kategorji przyczyn rekord wzię- 
li mężczyźni, którzy zresztą od czasów 
niepamiętnych pomimo pozorów dżentel- 
meństwa obchodzą się 

w spogób brutalny z płcią słabą. 

W sądzie wyższym aż 1666 kobiet wygfało 


HASLO“ z dnia 27 lutego 1930 roku. 


Rzecz charakterystyczna: właśnie dzie- | kobiet  pomówiło o „niewierność mężów. 
dzina niewierności stanowi jedyny wypa-| Prawda i to, że mężowie zdradzają dys- 
dek przyczyn, w których większość zde- | kretniej, a także i, że zdrada męska znajdu- 


cydowaną 
i mają kobiety. 
Podczas gdy 121 mężczyzn domagało się 


rozwodu z powodu zdrady żon, tylko 114'jednej ze stron przez drugą. I tak: 


je więcej pobłażaria. 
Bardzo wiele rozwodów udzielono , 
na skutek opuszczenia 
1698 


Syn para Anglji — fryzjerem 
Niebywała sensacja w arystokratycznych 
sferach angielskich 


Zawodowy związek . an- 
gielskich zdobędzie 
niezwykłego członka, 
mniej ni więcej tylko 
syn para Anglji, 
pułkownik Cripps, syn 
przewodniczącego izby lordów. 
Arystokratyczny Figaro rozpocznie 
swą nową pracę w Londynie. Pertraktuje 
obecnie o kupno odpowiedniego sklepu 
na. New  Bondstreet, ulicy eleganckich 
magazynów i domów miody. 


fryzjerów 
wkrótce 


którym będzie ni 


Wieść o zaciągnięciu się przez płk. 
Crippsa pod znak brzytwy, nożyczek i 
maszynki do _ strzyżenia, wywołała w 


kołach arystokracji londyńskiej 
zrozumiałą sensację. 

Płk. Cripps przez szereg dni był oblegany 

przez reporterów prasy, którzy pragnę- 

li osobiście przekonać się, czy pogłoska o 

inklinacjach fryzjerskich nie jest przy- 

padkiem zwykłym humbugiem. 

Okazało się, że nie. Płk. Cripps rze- 
czywiście otwiera zakład fryzjerski i 
liczy. na liczną klijentelę z pośród swych 
szerokich 

kół znajomych. 
Na pytanie reporterów odpowiadał z wła- 
ściwą mu zimną krwią i flegmą angiel- 
ską, 


lorda Parmoor, 


zdradzając wiele zainteresowania vi: 


Płk. Cripps dwa razy w ciągu swego 


nowego |życia przeżywał własną 


ruine finansową. 
Poraz pierwszy — rewolucja rosyjska poz- 
bawiła go całego majątku. 
djach wschodnich spadek rupii poraz 
drugi doprowadził go do ruiny. Potem 
jeszcze w ciągu jednej nocy pułkownik 
przegrał w ruletę olbrzymią sumę pra- 
wie 

miijona złotych. 
Zresztą sutnę tę zdołał szczęśliwą grą 
w ciągu paru następnych nocy odzys- 
kać. Ostatnio zńowu stracił wszystko 
w ryzykownych kombinacjach giełdowych 
na giełdach amerykańskich. 

Pułk. Cripps zamierza zakład swój u- 
rządzić z niebywałym komfortem, stając 
się nadwornym cyrulikiem  arystokratycz- 
nych kół angielskich. Jego Żona, uro- 


dzoną 
księżniczka Westminster, 

ma pomagać mężowi w jego nowem 
przedsięwzięciu, aczkolwiek- z racji swe- 
go urodzenia należy. do pierwszych 
dam dworu brytyjskiego. ś 

Można sobie wyobrazić, jak wiele sta- 
rań czynić będą klientki salortów fryzjer- 
skich, aby. uzyskać . ondulację czy skró- 
cenie włosów, dokonane rękami księżnicz- 


Potem w Iù- 
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ROZWÓD CO 55 MINUT 


Więcej kobiet niewiernych niż mężczyzn 


kobiet dostało rozwód wskutek opuszcze- 
nia ich przez mężów. Kobiety amery 
kańskie nie są zresztą pod tym wzglę- 
dein lepsze od mężczyzn, jeśli zważymy, 
że spora „garstka“ panów, bo aż.1003 o- 
trzymała rozwód wskutek 
opuszczenia ich przez żony. 

„Udzielone rozwody powodują, rżecz 
prosta, konieczność płacenia alimentów 
przez mężów. Ogólna suma alimentów w 
stanie Cook jest wcale kokietująca. Oka- 
zuje się, że w roku ubiegłym z wyroku 
sądu wyższego i okręgowego rozwiedzeni 
panowie zmuszeni "byli wypłacić swymi 
byłym małżonkom pokaźną sumę 

czterech i pół miljona dolarów. 

Statystyka rozwodów, prowadzona w 
stanie Cook, uwzględnia również narodo- 
wości zainteresowanych . osób. Okazuje 
się z niej, że rozwodzą się głównie rodowi- 
ci amerykanie; w roku 1929 kobiety ame- 
rykanki stanowiły 15 proc., a mężczyźni a- 
merykanie — 12 procen. Na drugiem miej- 
scu idą Niemcy, dałej żydzi, Polacy i An- 
glicy. 


SLONCE * 


+ 
| Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 525 
Wielki fiim polskiej produkcji! 
pod -tytułem : 


Ponad śnieg 


według powieści 
Stefana Żeromskiego 
W rolach głównych: 
Stefan Jaracz 


proces rozwodowy na podstawie skargi'o 
okrutne obchodzenie się z niemi niężów. 
Dla tej samej przyczyny rozwód uzyska- 
ło 211 mężczyzn, co jasno dowodzi, że 
iednak w obchodzeniu się płeć: słaba potra- 
fi czasom 
znęcać się fizycznie nad mocną. 

Wolno chyba przypuszczać, że usporto- 
wione amerykanki sportowi właśnie zaw- 
dzięczają swą rzadką zresztą przewagę 
fizyczną nad panami. ; 

W wielu wypadkach przyczyną rozwo- 
du było systematyczne pijaństwo męża, a 
w niewielu stosunkowo wypadkach — po- 
dano jako przyczynę niewierność - jednej 
sę stron związanych sakramentem. 


wodu. 


znajomości rzeczy dla swego nowego: za- 


i wiedział 


ki Westminster.= 


chanką a kobietą sprzedającą się, że oddajesz się cały Twemu 
pożądaniu z nieograniczoną, szczodrą pełnią Twej natury . . . e 


„LISTY NIEZNAJOŃEJC 


według powieści 


Stefana Zweiga 
Zabłysną na ekranie kina „RESURSY* 


. o Szczęśliwa odczuwałam Twoje świadome pieszczoty 
am, że Twoja namiętność nie robi różnicy między ko- 


i M. Cybulski 


roczątek w dni powszednie ed godz. 5.7 i 9, 
oboty o 3 miedziele i święta o 1 W niedziele 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy 


Specjalna ilustracja muzyczna w wykoganiu orkie 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


D, UWAGA? 
<No UWAGA! 
|, ŁÓDŹ NADAJE 
tylka wesela 0 = "dj 
T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel. 162-33 


Przedruk | 
wzbroniony 


| PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA | 


(«THE WHITE CROW”) 
| 


— Tom! Zejdź na dół pod trzydziesty dziewiąty. 
Pani cię zaprowadzi, Prędko! Sprawdź jeszcze raz, czy 
tam czego niema, bo...» 

Tom i dozorczyni zniknęli. Sam zeskoczył z krzesła 
Í obszedł na palcach małe mieszkanko, urządzone z ele- 
gancką, bezpretensjonalną prostotą. Najwięcej zaintere- 
sowała go bawialnia, w której zachował się tak, jak le- 
niwy szklarz w apartamentach panny Lines-Bower. 

Ale widocznie nie znalazł tego, czego szukał, bo 
twarz mu się wydłużyła i skierował się do wyjścia. 
Nagle oko jego padło na prostokątny przedmiot, leżący 
ną dywanie za biurkiem. Była to fotografja młodego 
szłowieka w ramce z wygniatanej skóry ze złoceniami. 
Widocznie strącono ją z biurka w czasie sprzątania. 

Ponury gazownik obejrzał ją bardzo uważnie ze 
wszystkich stron z takim wyrazem twarzy, -jakby był 
zdziwiony i jednocześnie rozgniewany. Co uczyniwszy, 
rzucił zpowrotem tam, gdzie leżała i połączył się z towa- 
rzyszem i z dozorczynią. Uspokoił zatrwożona kobietę, 
że niema się już czego obawiać, że naprawi niewielkie 
zresztą uszkodzenie i że jutro przyślą jeszcze człowie- 
xa dla sprawdzenia, czy. wszystko w porządku. 

Wyszli obaj na ulicę. Zanosiło się na mgłę. Biały 
mrok gęstniał z minuty na minutę. Wsiedli do autobusu 

„' powrócili krętą drogą Asy za XYardu, 


Antoni, ubrany jak zwykle, z ręką na temblaku, o-| wieziony do szpitala Guy'a. 


puścił pokój sierżanta Holcrofta i udał się na górę do 
gabinetu Lucasa. 

Pierwszy rzut oka dał'mu pozrać, że stało się coś 
niepomyślnego. Lucas i Pike, gniewni i żasępieni sie- 
dzieli nad wilgotnym jeszcze murem Evening 
Argua. ; 

Detektyw zamknał za sobą drzwi. 

— Co się stało? — zapytał, spoglądając na rozpo- 
startą gazetę. — Jest jaka nowina? 

— Nowina! — odrzucił porywczo Lucas. — Prze- 
czytaj tylko! — Rzucił przyjacielowi gazetę. 

Antoni chwycił ją w powietrzu i gwizdnął przecia- 
gle. Na pierwszej stronicy widniały trzy wiersze, wy- 
drukowane sensacyjnie grubemi czcionkami: 


WYPADEK 
SZEFA DEPARTAMENTU WYWIADOWCZEGO. 
Upadek na szyny. 

Poniżej znajdowała się migawkowa fotografja Boy- 
da, a pod nią pół szpalty druku z wiadomością, że tego 
dnia po południu, superintendent C. J. Boyd, „jeden z 
czterech asów Scotlandu"”, czekająe na pociąg na stacji 
London Bridge, spadł z peronu na szyny. Uderzenie 
głową o pokład było tak silne, że stracił przytomność. 
Prawdopodobnie powodem wypadku. była gęsta mgła. 
Superintendent Boyd musiał widocznie nie zauważyć, 
że znajduje się na samym skraju peronu i dał krok w 
próżnię... Na szczęście portjer (p. A. R. Thomas — fo 
tografja na drugiej stronicy) zauważywszy, co się sta- 
ło, zeskocżył na szyny i usunął bezwładne ciało z toru. 
W chwilę później przeleciał z hukiem pociąg osobowy 
trzecia pięćdziesiąt, opóźniony z -powodu mgły”. Opis 


wypadku kończył się uzupełniającą wiadomością, że su- 
perintendent Boyd, który, nawiasem mówiac, - prowadził 
właśnie dochodzenia w sprawie tajemniczego, okropne- 
go morderstwa, którego ofiara padł ś.-p, sir A. Lines- 
Bower (fotografja na drugiej stronnicy), został prze- 


Antońi upuścił gazetę. 

— Jaki jest jego stan? — zapytał, Pike potrząsna) 
głową i wzruszył ramionami. -—— Mam wrażenie; że to 
nie był wypadek. 

Mówiąc to, spojrzał na swój temblak. 

Lucas wstał i zaczął się przechadzać po pokoju. 

— Taki człowiek, jak Boyd nie spadłby z peronu, 
mgła czy nie mgła. 

Pike potwierdził posępnie opinję zwierzchnika, 

— Nawet gdyby mu zawiążano oczy. 

— Łatwa sztuczka — zauważył Antoni. — Mgła. 
Dużo ludzi na peronie. Ktoś się potyka niby przypad- 
kiem. Pchnięcie w plecy i wypadek gotowy. Czy tam jest 


| duży ruch? 


— Ogromny... Tak, ma pan rację. Łatwa sztuczka 
Jeżeli go kto śledził, wykorzystanie mgły i tłoku musia- 
ło się nasunać samo przez się. 

— Mógł się coprawda potknać — rzekł komisarz, — 
Czy coś w tym rodzaju. — Mówił bez przekonania 7 
oczami na temblaku przyjaciela. 

Zapanowało chwilowe milczenie. Nagle Antoni za» 
pytał: 

— Jak rayślicie, kiedy będzie można z nim pomó- 
wić? 

Pike potrząsnął głową. 

— Byłem u niego; proszę pana — odpowiedział, — 
Widziałem się z naczelnym lekarzem i pytałem o to sa- 
mo. Nie chciał mi nie powiedzieć. — Inspektor mó- 
wł cicho i wolno. — Widocznie uważa, że stan Jest po- 
ważny. 

— Więc to tak? — rzekł Antoni. — Ja — 

Przerwał mu telefon. Lucas zdjął słuchawkę. 


— Kto mówi?.. Tak..Tak. Jest tutaj. Zaraz po. 
proszę. — Skinął na Pike'a. — Do pana, 
(d, e. n} 
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HASŁO" z dnia 27 lutego 1930 roku, 


Str. 5 


KRONIKA 


Nestora 


JUTRO: 
Teofila 
zr mmm 
Ws. słońca 7 m. 5 
Zachód 16 m. 34 


Ws. księżyca x.10m. 5 
Zachód >» g 3 m. 


g- 
. C 


CZWARTEK 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


jutro dnia 28 b. m. od godziny 9-ej ra- 
no w lokalu przy ulicy Pomorskiej Nr. 18, 
rozpoczyna urzędowanie dodatkowa komi- 
sja poborowa dia poborowych rocznika 
1908 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali przed komisją poborową 1 nie mają 
uregulowanego stosunku do służby woj- 
skowej. i 

Na komisję winni się stawić zamieszka- 
4 na terenie 1, 4. 6. 7, 10. 12. 13i 14 ko- 
misarjatu P. P. o ile otrzymali wezwania ze 
Starostwa Grodzkiego. (w) 


Komisja inwalidzka 
Dziś w dniu 27 b, m. od godziny 9-ej 
rano w lokalu przy ulicy Pomorskiej 18, 
urzęduje komisja inwalidzka, na którą win- 
ni się stawić wszyscy ci inwalidzi, którzy 
ubiegają się o zwaloryzowanie „renty in- 
walidzkiej i złożyli PARA Sted kE 
ia oraz otr i na takowe zaw 
podania o zymi o PALE 


. 


mienia o terminie rozpatrzenia 


Magistrat sprzeda 2500 akcyj 
K. E./Ł. V emisji 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Miejskiej uchwalono sprzedaż znajdują- 
cych się w posiadaniu Magistratu m. Ło- 
dzi akcyj V emisji tramwajów łódzkich w 
iłości 2500 sztuk. | 

O decyzji Rady Miejskiej Magistrat za- 
ziadomił dyrekcję K. E. Ł. 

Zarząd tramwajów ogłosił subskryb- 
cję na te akcję, przyczem ostateczny termin 
subskrybcji zamknięty będzie w dnin 8 
marca r. b. 

Po tym terminie na pierwszem posie- 
dzeniu Rady Miejskiej Magistrat przedsta 
wi projekt ceny wysunięte przez dyrekcję 
K.E. Ł., Rada Miejska zaś zadecyduje czy 
na tych warunkach sprzeda akcje. (p) 


Zjazd lekarzy z całej Polski 
| w stolicy 


W dniu 2 marca r. b. odbędzie się w 
Warszawie zjazd Związku Lekarzy z całej 
Polski. Tematem obrad zjazdu będą spra- 
wy zawodowe, oraz pewne zagadnienia z 
dziedziny sanitarnej. 


Z Banku Przemysłowców 
Łódzkich 


Bank Przemysłowców Łódzkich, spół- 
dzielnia — z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią Łódź — Ewangelicka Nr. 15, zawia- 
damia, że w dniu 28 łutego 1930 r. o go- 
dzinie 6-ej po południu odbędzie się w sa- 
ti Łódzkiego Towarzystwa  Śpiewaczego 
przy ul. Piortkowskiej Nr. 243 — 31-sze 
zwyczajne walne zgromadzenie członków 
banku. 

Zarząd uprasza P. P. członków o licz- 
ae przybycie na powyższe zgromadzenie. 


Z Polskiego Towarzystwa 
Historycznego 


W dniu dzisiejszym (czwartek) odbę- 
dzie się w sali Kuratorjum Okręgu Szkolne- 
go Łódzkiego (Piotrkowska Nr. 104) po- 
siedzenie naukowe Oddziału Łódzkiego Pol 
skiego Towarzystwa Historycznego, po- 
święcone sprawom nauczania historji. Na 
porządku dziennym:1) odczyt prof. Ada- 
ma Ferensa p. t. „Pomoce szkolne — ścien- 
na mapa historyczna”, połączony z poka- 
zem map typowych polskich i zagranicz- 
nych, 2) sprawa komunikatu informacyj- 
nego, dotyczącego stanu nauczania histo- 
rji w szkołach okręgu łódzkiego. Początek 
zebrania punktualnie o godz..18-0j. Wstęp 
dla członków i nauczycielstwa, 


Konferencja delegatów Zw. „Praca“ 


z p. wiceprez. Rapalskim 


jeszcze o 13-ej pensji — Partyjna polityka Magistratu w stosunku de 


pracowników komunalnych — O odprawę dla pracowników 


W dniu wczorajszym zgłosiła się do p. ldent Rapalski zobowiązał się piekącą 


wiceprezydenta  Rapalskiego delegacja 
Związku „Praca*, celem postawienia sze 
regu postulatów, tyczących się spraw pra- 
cowników miejskich. 

Przedewszystkiem poruszono kwestje 
miewypłacenia pracownikom miejskim 

13 pensji. 

Sprawę tę omawiało „Hasto“ już kilka- 
krotnie, podkreślając opieszałość, władz 
magistrackich, które, wypłaciwszy perso- 
nelowi komunalnemu połowę  przewidzia- 
nej w budżecie 13 pensji, wzdragają się 
wypłacić resztę. 

Pod naciskiem 


delegacji, wiceprezy- 


L e o a - kd 
cegielni miejskiej 
tę 
sprawę załatwić do 114II. 

W dalszym ciągu przedstawiciele „Pra 
cy” wyrazili swe niezadowolenie, iż spra 
wę przyznawania stałych etatów urzędni- 
kom miejskim 

załatwia Magistrat stronniczo. 
Iltak w ciagu całej jego kadencji tylko 
dwom pracownikom z N. P. R.—lewicy 
przyznano stałe etąty — co jest krzyczącą 
niesprawiedliwością. 

Również rzuca się w oczy, iż na stu u- 
rzędników, zaangażowanych przez wy- 
dział podatkowy 

96 procent stanowią socjaliści. 


Budowa dworca autobusowego 


w Łodzi 
Nieporozumienie z dyrekcją K. E. Ł. 


Jak się dowiadujemy, magistrat za- 
akceptował projekt budowy centralnego 
dworca autobusowego u zbiegu ulic Zagaj 
nikowej i Nowej przez związek inwalidów, 
który otrzymał koncesję na lat 20. 

Projekt związku inwalidów został za- 
twierdzony przez starostwo grodzkie w 
porozumieniu z urzędem wojewódzkim i 
komendą policji. 

Obecnie wymaga załatwienia sprawa 
przewozu pasażerów z miasta do dworca 
gdyż koncesja tramwajowa daje jej w tym 
wypadku wyłączne prawa, z których dyrek 
cja K.E. Ł. niechętnie zrezygnuje. 


W sprawie tej toczą się pertraktacje 
i możliwe że zostanie ona załatwiona po- 
fubownie przez zainteresowane strony. 

Gmach dworca autobusowego posiadać 
będzie poczekalnie, biura podróży i sprze- 
daży biletów, oddział, pocztowo - telegra- 
ficzny, garaże, warsztaty reperacyjne, po- 
mieszczenia noclegowe dla szoferów, po- 
mieszczenia dla posterunku policji i t. d. 
Pozatem urządzone będzie dostarczanie 
bagażu do domów i odbiór takowych, oraz 
ubezpieczenie pasażerów od  nieszczęśli- 
wych wypadków. (b) 


0.237 osób zarejestrował 


Komitet Obywatelski Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 


Komitet Obywatelski Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym komunikuje, że do dnia 
25 b. m. włącznie zostało zarejestrowane 
ogółem 8 tys. 237 osób. Obecnie badane 
są uprawnienia zarejestrowanych do po- 
bierania zasiłków, ustalanie stawek i spo- 
rządzanie list wypłat. 


W końcu bieżącego tygodnia lub najda 
lej w pierwszych dniach przyszłego tygod= 
nia nastąpi wypłata zapomóg dia osób u- 
znanych za uprawnione do pobierania za- 
siłków. 

Dokładna data rozpoczęcia wypłat zo- 
stanie jeszcze zakomunikowana osobno. 


DO aS 


Wojewódzka komisja 
do badania wypieku chleba 


rozpoczęła swą akcję na terenie m. Łodzi 


W dniu 25-go b. m. wojewódzka ko- 
misja do badania wypieku chleba rozpo- 
częła swą akcję na terenie m. Łodzi i zlu- 
strowała już szereg piekarń podczas wy- 
pieku w nocy. Szczególną uwagę zwróco- 
no na piekarnie, znajdujące się w sutery- 
nach. 

Naogół stwierdzono, że stan sanitarny 
w piekarniach zbadanych jest zadawalnia- 
jacy, jednakże zlustrowane piekarnie w su 
terynach pod względem lokałowym nie od 
powiadają przepisom rozporzadzenia Mini 
sterstwa Spraw Wewnętrznych o dozorze 


Zarząd Banku 


wzglę 


i strat za 1929 r. 


6. Wolne wnioski. 


Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 
Sp. z ogr, odp. 

zawiadamia WP. że dn. 16 marca 1930 r. o g. 10 rano w sali 

Kina, przy ul. Kilińskiego 123 odbędzie się 


WALNE ZGROĄRABZERIE 


Udziałowców Banku 
z nastepujacy porządkiem dziennym i będzie prawomocne bez 
u na ilość obecnych wg. par. 40, statutu 
1. Wybór przewodniczącego, dwóch a sesorów i sekretarza. 
2. Zatwierdzenie biłansu rocznego oraz rachunku zysków 


3. Uchwalenie etatu na rok 1930. 

4. Zmiana firmy, stosownie do wymagań ustawy Banków. 

5. Wybór pięciu członków Rady na 
ustępujących według  siarszeństwa. 


nad wyrobem i obiegiem mąki i wyrobów |REB 


mącznych i na skutek tego będą. musiały 
zostać zlikwidowane. 


Zgierska 77, i L. Grzesia — Aleksandrow 
ska 15 wypiek odbywał się w warunkach 
antysanitarnych. Odnośnie protokuły zo- 
stały sporządzone i przekazane Starostwu 
Grodzkiemu do pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 

W najbliższych dniach wojewódzka ki 
misja będzie kontynuowała lustrację pie 
karń. 
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miejsce 


W piekarniach: T. Biernackiego — ul. f| ~ 


Fakt, nie potrzebujący komentarzy... 

Dlatego też uzasadniony jest w zupe 
ności brak zaufania „Pracy do dalszyci: 
poczynań Magistratu. Ażeby zapobiedz 
w przyszłości podobnie strurniczym posu- 
nięciom, delegacja domaga się, by w mo- 
mencie rozpoczęcia robót sezonowych an- 
gażowanie robotników odbywało się przez 
P, U. P. P. Również należałoby przyśpić- 
szyć termin robót sezonowych i zacząć 
je 1 marca, albowiem wielu z robotników 
pobierających zasiłki z „Funduszu dla bez- 
robotnych'* z pomocy tej przestał korzy- 
stać z dniem 1 łutego — a co zatem idzie, 
znajduje się 

w katastrofalnem położeniu. 

Żądanie delegacji odparował p. Rapa 
ski tłumaczeniem, iż na zaczęcie prac' se- 
zonowych brak narazie funduszów w. ka- 
sie miejskiej... 

Również poruszono sprawę 
wania 

cegielń miejskich na Rokiciu. 
Cegielnie te, zakupione przez miasto w r. 
1919, obecnie z braku gliny zostały zam- 
knięte, przez co 157 pracowników zaję- 
tych od 10 lat w przedsiębiorstwie tem, 
zostało bez chleba. 

Po długich targach przed 3 tygodniami 
z delegacją p. ławnik Izdebski  przyrzeki 
pracownikom tym wypłacić odprawę w wy 
sokości dwutygodniowej płacy za każdy 
przepracowany sezon — co razem wynio- 
słoby sumę 60.000 zł. 

Wydatek dość wysoki — ale koniecz- 
ny. Tem więcej, że wśród pracowników 
cegielni miejskiej znajdują się 60 - letni 
robotnicy, którzy, przepracowawszy sze- 
reg lat w instytucji miejskiej, pracy nie ma ' 
ja dziś możności znalezienia pracy. 

Sprawa ta poruszona przez delegację 
u p. wiceprezydenta Rapalskiego nie zosta 
ła definitywnie załatwiona. P. wiceprezy- 
dent Rapalski obiecał dać konkretna od- 
powiedź za 2 tygodnie. - 


zlikwido- 


fi t | 


Zbyszko 


i 


Al. Zelwerowicz 


HU 


Sawan 


w rewelacyjaym filmie 


RAGAN 


BĘ Następny program 
> wĄIĄCZIE 
zx y } WAR EE 1 WY 


TEATR ŚWIETLNY 


sCASIRÓ 


Dziś i dni następnych 


najnowszy film produkęji polskiej 1930 
r. wytwórni Lco- Film 


i kd © ćć 
„Uroda życia 
pg. nieśmiertelnej powiesci 

Stefana Żeromskiego 


Scenarjusz J. GARDAN 
Reżysnrja JULIUSZ GARDAN 


W rolach głównych: 

Ney 

i Adam Brodzisz 
w rol. generła Polenowa 


Bogusław Samborski 


Nora 


Dalszą obsadę stanowią: 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Wiesław Gawlikowski, 
Irena Dalima, L.Fritsche i inni, 


AZ Z 
Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 


Początek seansów o g. 4.30 pp. 
. kg 


NA ROK DOMU POPR 


„ĦASŁO” z dnia 26 lutego 1930 roku. 


Transakcje za weksle 


skazał sąd nieuczciwego kupca 


za podstępne bankructwo 


W październiku 1928 roku do urzędu 

śledczego w Łodzi wpłynęła skarga 

8 kupców łódzkich, 

donoszących, że w okresie czasu do 22 paź 
dziernika 1928 roku Mojżesz Karmazyn po 
zawierał z niemi szereg transakcyj handlo 
wych, dotyczących nabycia przezeń galan 
terji, konfekcji i manufaktury, przyczem 
transakcje te począwszy od lipca 1928 ro 
ku zaczęły przekraczać niewspółmiernie wy 
sokość dotychczasowych zakupów. Karma 
zyn dla tem pewniejszego skłonienia kup- 
ców do sprzedania mu towarów na wyso- 
kie sumy przedstawił się jako agent firmy 
„Halberg i Karczmarek“ w Toruniu znanej 
ze swej solidności handlowej i zdolności 
płatniczych, okazując listy, pochodzące 
rzekomo od tej firmy, przyrzekając pokryć 
należność za ten towar wekslami tejże fir 
my. 

Gdy jednak Karmazyn wszedł w posia 
danie towaru pod różnemi pretekstami, u- 
iścił należność z tych transakcyj w sumie 
150 tysięcy złotych. 

wekslami własnemi i klijentowskietni. 
Te ostątnie jednak były wystawione przez 
osoby niehandlujące, lub zgoła  nieistnie- 
jące (jak Marciniak i Kurpiński w Gdyni). 
Wszystkie weksle zarówno własne jak i 
rzekomo klientowskie w terminie płatności 


zostały zaprotestowane, 
a Karmazyn zbiegł do Gdańska, gdzie u- 
krywał się nie wychodząc z domu i gdzie 
został przytrzymany i przewieziony do Ło 
dzi. W toku dochodzenia ustalono, iż Kar 
mazynem współdziałali Izrael Milstein, Mo 
szek Aron Śromutka, Rafał Szmulowicz, 
Szmul Blibaum i Józef Minc, którzy bądź to 
weksle wystawiali Karmazynowi grzeczno 
$ciowo bądź to dostarczyli mu weksli wy- 
stawionych przez osoby fikcyjne 


dla nadania im charaktere 
weksli klientowskich. 

Ponadto z Karmazynem współdziałał 
Chaim Pudłowski, który ukrywał towar po 
chodzący z transakcyj zawieranych przez 
Karmazyna. Dalsze śledztwo ujawniło w 
domach ekspedycyjnych Hinca i Szymań- 
skiego w Toruniu, towar należący do Kar 
mazyna. Podczas aresztowania Karmazy- 
na znaleziono przy nim korespondencję pi 
saną przez jego żonę do niego i innych. 
Pocztówka pisana w języku niemieckim a 
przetłumaczona na język polski zawiera 
następującą tręść „Szanowny Panie Hin- 
cel. Gdyby ktoś zapytał, czy mam towar 
to proszę odpowiedzieć, że towaru nie po- 
siadam. Niech pan również nie wydaje 
towaru bez mojej pieczątki. Jā panu za 
wszystko z podziękowaniem zapłacę. Ze- 
chce pan 


uprzedzić swoich ludzł, 
aby też nic nie mówili'. 


Depesza wysłana przez jego żonę 
Gdańska brzmi następująco: 

„jedź na wieś wypocząć i telegrafuj 
co zamierzasz. „List w języku żydowskim 
pisany przez żonę o treści następującej: 
„Może byłoby lepiej gdybyś naprawdę wy 
najął interes i przeprowadził się tam, a 
wszystkim pokazał figę. Mielibyśmy waż 
ny interes, jak ty się na to zapatmijesz 
it p. 

Pozatem znaleziono jeszcze listy, w któ 
tych żona zawiadamia Karmazyna, iż po- 


do 


szukiwany jest przez policję. 
Dalsze dochodzenie ustaliło, że Kar- 
mazyn opłacał patent III kat. handlowej. 


Wszyscy poszkodowani wierzyciele wnie- 
šli skargę do Sądu Handlowego w Łodzi o 
ogłoszenie upadłości Mojżeszowi Karma- 
żynowi i w dniu 28 października 1928 ro- 


ku, Sad przychylając się do prośby wie- 
rzycieli 

ogłosił upadłość 
Karmazynowi. Karmazyn częściowo za- 
spokoił pokrzywdzonych kupców, przy- 
szem niektórzy otrzymali tylko 12 i pół 


procent swych 
tości. 

Sprawa powyższa w dniu wczorajszym 
źnalazła się na wokandzie Sądu Okręgowe 
go w Łodzi pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda, oskarżenie popierał prokurator 
Kowalski. Na ławie oskarżonych zasiedli 


należności z masy upad- 


34-letni Mojżesz Karmazyn, 36-letni Mo- 
szek Aron Sromutka, 58-letni Józef Monic, 
41-letni Izrael Milstein i 45-letni Chaim Pu 
dłowski. 

Karmazyn pod zarzutem tego, że świa- 
domie nabywał towary 

za fikcyjne weksie 
i spieniężywszy towar doprowadził do pod 
stępnej upadłości, a pozostali oskarżeni 
za współdziałanie z nim. 

Oskarżony Karmazyn do winy się nie 
przyznał i wyjaśnił, że od 8 lat jest kup- 
łemAiqeu Aremo} oz 'uńotlnzospod was 
w Łodzi a sprzedawał na Pomorzu i w 


Poznaniu, że między innemi odbiorcą jego 


Nr. 56 


Pn 

irup dziecka w śmietniku 
W dniu wczorajszym dozorca domu 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 84, uprzątając 

podwórze znałazł w śmietniku 
zwłoki dziecka 

w wieku około 3-ch miesięcy, w stanie 
względnie świeżym, co wskazywało na to 
że znajdują się one niedawno. | 
O odkryciu swem zawiadomił natych- 
miast policję, która wdrożyła energiczne 
poszukiwanie, celem ustalenia nazwiska 
matki, zachodzi bowiem przypuszczenie, 


towaru był Sromutka, który płacił,za towar |że ma się tu do czynienia ze zbrodnią. 


weksłami, a gdy weksle 'nie zostały wy- 
kupione musiał uciec przed wierzycielami 
do Gdańska, gdzie zamierzał sprzedać to- 
war znajdujący się do jego dyspozycji i za- 
spokoić wierzycieli. 

Zaprzeczył również jakoby posługiwał 
się listem firmy Halberg i Karczmarek. 

Przed stołem sędziowskim przesunęło 
się 50 świadków. Sąd po wysłuchaniu mo 
wy prokuratora i obrońców skazał Mojże- 
sza Karmazyna na 1 rok domu poprawy, 
pozostałych oskarżonych uniewinnił. (p) 


= Walka z jaglicą 


wśród dzieci w zakładach opiekuńczych 


Akcja 

zwalczania jaglicy 
wśród dzieci w- zakładach opiekuńczych, 
podjęta przed kilku laty przez Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej w porozu- 
mieniu z departamentem służby zdrowia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, dała 
pożądane wyniki. Liczba dzieci, chorych 
na jaglicę w zakładach opiekuńczych 
zmniejszyła się 

o przeszło połowę. 
Skutkiem tego Ministerstwo zamierza 
zcentralizować opiekę nad dziećmi chorymi 
na jaglicę wyłącznie w zakładach dużych, 
w których łatwiejsze jest również odpo- 
wiednie rozszeregowanie dzieci, stosow- 


UL. 
BIE Od wtorku dnia 


Głośny dramat ro- 
syjski w 12 aktach 


g w powyższym 
3 obrazie wystąpi 


(A Towarzystwa Eugenicznego 


SeMIMOZA TAT 
KILIŃSKIEGO Nr. 178 SN 
25 do poniedziałku dnia 3 marca włącznie. z 
PRZY KOMINKUĘ 


W rolach głównych: 


Wiera Chołodnaja, Maksimow Połońskij, Runicz [3 


r . e któ déni e 
Chór Rosyjski, omase cygażskie | 


Następny 
program: 


nie do potrzeb wychowawczych i leczni- 
czych. Dział leczniczy w zakładach o- 
piekuńczo - wychowawczych dla dzieci ja- 
glicznych prowadzony jest pod nadzorem 
departamentu służby zdrowia Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, 

Ponieważ stwierdzono, że niektóre z 
zakładów opiekuńczo - wychowawczych o- 
ciągaja się z przesyłaniem dzieci do za- 
kładów specjalnych dla dzieci jagliczych 
ze względu na trudności finansowe, Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, aby 
przyśpieszyć akcję zwalczania jaglicy, u- 
dziela biedniejszym zakładom 

znaczniejszych zapomóg 
na koszty utrzymania dzieci, 
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HURAGAN 


Pierwsze zebranie tymczasowego zarządu 


W Łodzi, jak już donosiliśmy, utwo- 
rzyło się Towarzystwo Eugeniczne, jako 
oddział organizacji obejmującej cała 
Rzeczpospolitą. 

Pierwsze zebranie: tymczasowego Za- 
rządu, w skład którego wchodzą p. p. dr. 
Klinger, dr. Misjon, ławnik Purtal, ma- 
czelnik Wydziału Rosset i sędzia świ- 
derski, odbyło się dnia 19 b. m. Na prze- 
wodniczącego tymczasowego Zarządu 
wybrano D-ra Misjona, a na sekretarza 
D-ra Klingera. Uchwalono dokooptować do 
Zarządu wszystkich zastępców ze względu 
na ogróm pracy organizacyjnej. Do skła- 
du Zarządu tymczasowego wejdą zatem 
jeszcze p. p. dr. Dobrowolski, dr. Feyherg, 
dr. Ładyński, dr. Skibniewski i dr. Sku- 
siewicz. Po za tem uchwalono 


Ewenement sezonu 


Sp ZP 39, = 


Nie oskarżam Cię, 


werbowaniem członków na terenie m. Ło- 
dzi, przyczem ustalono składkę minimalną 
w wysokości 50 groszy miesięcznie. Jako 
cel najbliższy pracy wyznaczono ener- 
giczną propagandę (artykuły, odczyty i t. 
d.) celem zapoznania szerokiej publicz- 
ności z zadaniami eugeniki i jej doniosłem 
znaczenem dla poprawy rasy. 
Towarzystwo Eugeniczne ma w swym 
programie prac otworzenie specjalnej Przy- 
chodni Eugenicznej, składającej się z po- 
radni przedślubnej i wenerycznej, gdzie za 
minimalna opłatą każdy znajdzie fachową 
poradę i pomoc specjalisty, ewent. leczenie. 
Wszelkich bliższych informacyj udziela 
Sekretarz. Towarzystwa Eugenicznego, dr. 
Klinger codziennie od godz. 10 do 12 (ul. 


zająć się lAndrzeja Nr. 2, tel. Nr. 132-28). 


ww 
PA 


Z 
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PPT ENE N EYE 


— ja, ja sama przyszłam do ciebie, rzuciłam się Tobie w objęcia, rzuciłam się w moje przeznaczenie. Nigdy,—nigdy 
nie będę Cię oskarżała będę wdzięczną ci tylko za tę noc tak bogatą, tak rozkoszną,—tak dla mnie szczęśliwą. 


LISTY NEZZNAJOMEJ wg. powieści Stefana Zweiga 
Zabłysną na ekranie kina „RESURSY%* 


Zwłoki niemowlęcia przewieziono do 
prosektorjum przy ulicy Łąkowej, gdzie 
przeprowadzona zostanie sekcja lekarska, 
która ustali przyczyny śmierci dziecka. (w) 


Komisja Min. Komunikacji 
w Łodzi 


W dniu dzisiejszym przybywa do Ło- 
dzi komisja Ministerstwa Komunikacji 
Wydziału Kolei Wąskotorowych z p. inż. 
Chojnackim na czele w «sprawie zbada- 
nia żądań poszczególnych . samorządów 
miejskich i wiejskich na terenie pow. 
łódzkiego i łaskiego w stosunku do Kole 
jek Dojazdowych Elektrycznych. (w) 


Obrady budżetowe 

sejmiku powiatu łódzkiego 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna swe 
obrady budżetowe sejmik powiatu łódz- 
kiego przyczem obrady te odbywać się 
będą w Rudzie Pabjanickiej w myśl po- 
wziętej w swoim czasie uchwały by po- 
siedzenia odbywały się w różnych mia- 
stach powiatu dla nawiązania ścisłego 
kontaktu z ludnością. 

Posiedzenie budżetowe sejmiku po 
przedzi ekspose starosty. Rżewskiego, 
który omówi sprawę oświaty w powiecie 
budowy dróg i t. p. 


p i 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: H 

Lipca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 

16), W. Groszkowskicgo  (Konsiantynowska 15),-A 

Perelmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 

enr 57), S, Jankielowitza (Stary Rynek 

9). (w 


Dudni woda dudni 

W cembrowanej studni ` 

Na ulicach pusto 

W Filharmonji ludniej 

A cóż to za ciżba 

Szturmuje do kasy 

Bo to trzeci marca 

IL REDUTA PRASY. 
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Dziś i dni następnych 
Arcydzieło słynnej wytwórni Metro- 


Goldwyn Meyer, wykonane całko- 
wicie dzięki najnowszemu wy” 
nalazkowi techn. w kol. 
natu ych 

Olsniewająca feerja barw, 
Film który czaruje i zachwyca 


>» WIG EŃ G* 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych | 

żeglarzy świata, Wikingów, ich boha- | 

terstwo, miłość i niezwykłe przygody. fl 

W rolach głównych je 

Nowa gwiazda ameryykańska PAU- | 
LINA STARKE oraz Donald 

Crisp i And. Randolph | 


Wspaniała ilustracja muryczna pzpn a mfopl 
cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWS EGO 
Początek seansów o godz, $—ej popol., w soboty 
niedz. i święta o godz, J2—ej w południe 
ostatni o g. 10 wiecz. 

Ceny micjsc na pierwszy seans od 1 zł., w sob. 
niedz. i święta od gadz. 12—ej do 3—ej po poł. 
wszystkie miejs a po 1 zł” 
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LIANA HAID 


Nr. 57 


Nora Ney i Adan 


„HASŁO" z dnia 27 lutego 1930 roku. 


w Łodzi 


brodzisz 


Co powiedzieli bohaterzy „Urody Zycia” czytelnikom „Hasła” 


Wogóle Łódź zaczyna odgrywać rolę | dać rolę, tej matej malajce?, Nie 
do-|czy coś z niej będzie 


syreny. Państwo nie wierzą? Zaraz 
wiodę. Łódź Już od diuższego okresu wa- 
bi. I nie czyni tego bezskutecznie. Od 
czasu do czasu udaje jej się zwabić ko- 
goś do siebie. Co prawda nie posiada 
miasto nasze w herbie syrenki z tak wy- 
datnie zalotnym ogonem jak Warszawa, 
nie mniej przecież przyciąga do siebie. 
Przyciąga swą brzydotą. 

Znacie państwo te „aforyzmy :0 „0d- 
stręczającej piękności* i „przyciągającej 
brzydocie'. Otóż ten ostatni ' paradoks 
można zastosować do Łodzi. 

Ludzie słyszą o niej tyle niepochieb- 
nych rzeczy, iż w końcu elicą zobaczyć 
tę dziką, nieokrzesaną Łódź — no i naj- 
częściej przy bliższem zetknięciu nastę- 
puje rozczarowanie. Miłe rozczarowanie. 

Podobny fakt zresztą miał miejsce 
onegdaj z p. Norą Ney i Adamem Brodzi- 
szem. 

P. Nora oświadczyła zaraz na wstę- 
pie: — „Tyle nasłuchałam się złych rze- 
czy o Łodzi. Słyszałam iż to takie brzyd- 
kie, nieładne miasto. Tymczasem to co 
widziałam dzisiaj, — zupełnie mi się 
podoba“. 

Dziękująć za tak dobra opinję © na- 
szym mieście przystępujemy do wywia- |? 
du. 

Ale Nora Ney robi przęstraszoną min- 
kę. — O panowie wyjęli papier i ołówek. 
— To są takie straszne rzeczy. Już nic 
prawdopodobnie nie będę umiała powie- 
dzieć. 

Wyręcza ją w tym momencie p. Gar- 
dan, reżyser „Urody życia”: — A więc 
zacznę jak zwykle od początku. Przed 
paru laty przyszła do wytwórni, małą 
„bidna* Nora i uparła się gwałtem że 
chcę grać w fiimie. (W tym miejscu 
trzeba zaznaczyć, iż ta „bidna” Nora u- 
śmiecha się „szełmosko” słysząc te slo- 
wa, i nie robi weale wreżenie „bidnej”). 

Zaczynamy więc powatpiewać w praw 
dziwość słów p. Gordona. Ale on podtrzy- 


muje to co wygłosił: — Gdyby panowie 

jak by- 
pierwszy 
raz zobaczyło ateljer filmowe, to napew- 


widzieli, to stworzonko wówczas, 
ło przestraszone, skulone, gdy 


no zgodzilibyście się ze mną . 


Przecież uciekło to z domu, od rodzi- | $$ 
Za- > 
współczu- 


ców. Tropiono ją listami gończemi, 
sługiwała zatem wówczas na 
cie. 


— No, ale obecnie zasługuje na po- 


dziw — dodajemy od siebie. Tu 
nam. się wyciągnąć bohaterkę 
wa“ na osobiste zwierzenia. 

— Urodziłam się w Baku — mówi p. 
Nora — (O wiek oczywiście dyskretnie 
nie pytamy się). Do Polski powróciłam z 


udaje 


„Tagieje- HE 


wiem, 


No a potem ciągnie dalej p. Gordon, 
kiedy się bliżej poznali, zmienił zdaniej 
pan Seweryn i w konkiuzji mała Ney 
została panią inżynierowa. 

Rzęczywiście — zauważamy — tytul 
dużo poważniejszy, niż jego właściciel- 
ka. 

Na tem poprzestajemy nie chcąc 


zbyt męczyć „miłej Nory“. 
Z kolei przypuszczamy atak na Bro- 
dzisza, 
— Czy używa pan pseudonimu? 
— Nie. Adam Brodisz to moje rze- 


czywiste nazwisko. Na , ekranie Roma 


my przemiła Ney i 


je od niedawna. „Uroda życia" jest mo- 


im drugim filmem. Pierwszym był 


| dnia na.dzień*., 


— I odrazu pan dostał tytułowa ro- 
lẹ. 

— Tak, to była pierwsza, a przytem 
główna rola — odpowiada Brodzisz. 

Z podziwem spogladamy na mołdego, 


bo 24—letniego młodzianą, który odrazu 


swa gra podbił serca polskich widzów. 
Nie możemy jednak długo gawędzić. 


Fubliczność na sali pragnie widzieć boha- 


Zaopatrzeni autografami żegna- 
urodziwego Brodzi- 


terów. 


SZA. 


-Zuchwałe 


włamanie 


do Sadu Grodzkiego w Kleczewie 
Spłoszeni złoczyńcy, ostrzeliwając się zbiegli 


Wobec braku gotówki płynnej w Łodzi, 

kasiarze łódzcy przenieśli swą 

działalność na prowincję, 
gdzie w szczególności starają się „„robić* 
kasy w urzędach samorządowych i pań- 
stwowych, spodziewając się w nich więk 
szej gotówki. AE 

Jak to donosiliśmy, kasiarze usiłowali 
rozpruć kasę w Urzędzie Gminnym w Łaz- 
nowie, co im się jednak 

nie udało. 

Nocy wczorajszej włamywacze znów 
dali znać o sobje. Oto za pomocą otwar 
cia drzwi podrobionym kiuczem, jacyś nie- 
znani sprawcy dostali się do wnętrza loka 
lu Sądu Grodzkiego w Kleczowie, powiatu 
Słupeckiego, gdzie wyłamali szuflady biu- 
Tek i-skradli-z:nich 

około 1000 złotych w gotówce. 


ARANE F 
MI e aas 


FE RUM j ME TMN MUREM luj 


Następnie nie zadawalniając się tym 
łupem usiłowali rozpruć kasę ogniotrwałą. 
Szmery wywołane przez włamywaczy usły 
szał zamieszkały w tymże budynku sekre- 
tarz Sądu Juljan Strzelecki, który zaintry- 
gowany tem, udał się nadół do kancelarji. 

Na widok wkraczającego sekretarza, 
złoczyńcy 

rzucili się do ucieczki, 
oddając kilka strzałów w kierunku p. Strze 
leckiego. Strzały na szczęście chybiły. 

Policja powiadomiona o włamaniu 
wszczęła dochodzenie, ustalając, że zło- 
czyńcy po dokonaniu włamania udali się w 
kierunku na Uniejów i Łódź. 

Złoczyńców jak to ustalił sekretarz 
Strzelecki było trzech. Dalsze dochodze- 
nie trwa (wy) 


WST 


Największe przeboje sezonu pO T OB 
SEWASZEYTZA 


jm 


St) 


zabłysną wkrótce na ekranie: kinoteatru 
REZ AAA AEA AAA RR A A 


rodzicami w 1921 roku. Do szkoły cho-|% 


dziłam w Białymstoku. 
po szkole zaczyna się moje życie filmo- 
we. 

Od małości marzyłam żeby dostać się 
do cyrku. Było te moje jedyne, a prze- 
cież niezrealizowane pragnienie. Póź- 
niej miejsce cyrku, zajał' w marzeniach 
moich film. A jednak dziwnym zbiegiem 
okoliczności pierwszą moją rolę, jaką o- 
trzymałam była rola cyrkówki, w „Czer- 
wonym błaźnie*. Słowem marzenia się 
choć w części spełniły. Potem następuja 
dalsze filmy, w których biorę udziął A 
więc: „Zew morza“, „Kobieta, która 
pragnie grzechu”, no i... „Uroda życia”, 
kończy przemiła odtwórczyni roli Ta- 
tjany. 

— Jakie zamiary ma pani na przy- 
szłość — pytamy. 

Nie jeszcze o tem powiedzieć nie mo- 
4ę. Narazie odpoczywam, nic nie robię, 

iówi z uśmiechem p. Nora, strzępując 
popiół z papierosa. 

W tej chwiłi spostrzegamy obrączkę 
na ręku „małej“ Ney.  Zaciekawienie 
wzrasta. Zasypujemy pytaniami. 

Ach zaraz państwu wytłumaczę, po- 
chodzenie tej obrączki — wyjaśnia nam 
znów p. J. Gordon. 

Zacznę znów od początku. Kiedy ma- 
ła Ney uparła się grać w filmie, wów- 
czas teraźniejszy jej małżonek, niż. 
Steinwurzel, wtedy jeszcze będący w sta- 
nie wolnym, orzekł: — „Co wy chcecie 


No a niedługalk 


EK SZREZŻ ANIYZOTEJ 


dwaj „konitřolsrzy“ 
Urzędu Miar i Wag, którzy. zachodzili do 
sklepów i żądali od właścicieli przedsta- 
więnia sobie wag i odważników, celem 
sprawdzenia czy 
poddane zostały one kontroli. 
W razie ujawnienia nieścisłości, a nawet w 
wypadku gdy sklepikarz nie orjentował się 
w przepisach o kontroli wag, „kontrole- 
rzy* ci przystępowali do sporządzania 
odnośnego protokułu, przytem jednocześ 
nie nadawali odpowiednie cechy wagom i 
odważnikom, pobierając za to 
odpowiednie opiaty. 

Zwykle jednak protokuły za pewną o- 
płatą były niszczone na miejscu. 

Czynnością panów „,kontrólerów* zain 
teresowały się władze policyjne, które za- 
rządziły obserwację. 

W dniu wczorajszym do sklepu przy 
ulicy Ogrodowej zgłosili się dwaj kontro- 


DZIKA ORCHIDEA 


ARKA 
KOBIETA NA. K$IĘŻYCU == 


ERRET 
„CAPITOL” 


T ii Mm ii mrm pr ds AN) 27 an l 


Pomyslowi oszusci w potrzasku 


Aresztowanie rzekomych kontrolerów 
Urzędu Wag i Miar 


Na terenie m. Łodzi od pewnego czasu 
szerzyli popłoch wśród sklepikarzy 


lerzy, którzy po okazaniu odnośnych legity 
macyj zażądali przedstawienia im wag do 
kontroli i opieczętowania tychże. 
Właściciel sklepu zaskoczony był jed- 
nak tem żądaniem, dlatego że przed paru 
dniami 
załatwił wszelkie formalności 
w Urzędzie Miar i Wag. Nie chcąc jednak 
płoszyć oszustów, zgodził się rzekomo, a 
natomiast wysłał chłopca, 
by powiadomił policję 
celem wylegitymowania przybyłych. 
Przybyły na miejsce funkcjonarjusz po 
licji stwierdził, że doxumenty -posiadane 
przez pseudokontrolerów, 
są fałszywe, 
wobec czego przeprowadził 
sarjatu, gdzie ustalono, że są to Edward 
Rogowski (ślusarz zamieszkały przy ul. 
Szkolnej 30 i Stefan Sokoczyński (11-Li- 
stopada 20). Obu aresztowano i osadzono 
w areszcie przy Urzędzie Śledczym do cza- 
su ukończenia dochodzenia. (w) 


ich do komi- 


Str. 7 


Z działalności stacji 


do badania jakości chleba 
W związku z działalnością stacji do 
badania jakości chleba właściciele pie- 
karń, którzy mieli ujemne wyniki bada 


i|nia pieczywa, zostaną wezwani do Urzę- 


du Wojewódzkiego celem wyjaśnienia u- 
sterek wypieku. 

W razie ponownego stwierdzenia v 
tych piekarniach uchybień, piekarnie tt 
będą znajdować się pod specjalną kon: 
trolą i ewent. zostaną zakwalifikowane 
do zlikwidowania, 


Z Polskiego Towarzystwa 


Geograficznego 
Dnia 28 lutego r. b. w piątek o godz. 


'6—ej odbędzie się w sali Gimnazjum Pil- 


sudskiego, Sienkiewicza 46 odczyt. prof. 
Szkoły Handlowej Warszawskiej p. Pio- 
tra Ordyńskiego na temat: „Od Algieru 
do Sahary" z przezroczami. ' 

Wejście 1 zł., dla młodzieży 50 gr. 


Odczyt Polskiej Y.M.C.A. 


Dziś o godz. 8—ej wiecz. w lokalu 
Polskiej Y. M. C. A. przy ul. Piotrkow: 
skiej 89 p. red. L. Rubach z Poznania wy- 
głosi odczyt p. t. „Wielkopolska i Wiel- 


kopolanie'. 
Odbiorniki 


ę lampowe, prostowniki anodowć 


głośniki i wszelki sprzęt radjo: 
techniczny nabywa się najko- 
rzystniej w firmie 661 


. NONAS 
Piotrkowska 190 Tel 162-3 


CAGLIOSTRO 


to film nad filmy 


CAGLIOSTRO 


to rewelacja, jakiej nigdy este 
cze nie było 


CAGLIS$TRG 


to największy film sezoma 


CAGLIOSTRO 


to przebój powstały kosztew 
milionów marek 


CAGLIOSTRO 


to ostatnie cudo techniki i re» 
żyserji 


RYSZARDA OSWALDA 


CAGLIOSTRO 


to przepych i zbytek wystawy 
z połączeniem najnowszego wje 
nalazku zdjęć w óryginalnych 
barwach 


CAGLIOSTRO 


bezsprzecznie przewyższa wszy 
stko, co dotychczas widzieliśmy 
na ekranie 


2 Wkrótce ? 
RA Detektory 


najlepsze nabyć 
w firmie 


T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel.. 62-38 


można bi 
661 
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TEĄATĘ I SZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. ż Í 
DSTATNIE POWTÓRZENIA 


na, St. Daniłowicz, St, Michalak, Wł. Staszew- 
ski, W. Scibor, L., Tatarski i reż. M. Melina. De- 
koracje D. Pietkiewicza. 

„Grand — Hotel“ powtórzony zostanie 
sobotę i w niedziele wieczorem 


w 


TEATR MIEJSKI. 


z grz AUREAS „PRZESTĘPCY*. 


Dziś, czwartek i jutro piątek ostatnie po- KARA Pd k 
stórzenia doskonalej przezabawnej komedji PL leko Wietatiazo, 27 p Ea W Viia pg 
Valentine „Beczki złota“ poczem sztuka ta Bruck IEJSKIE " stę . 

A ASe Bęza iknera. _ ; 
chodzi z afisza, Jutro w piątelt po raz 2—gi „Przestępcy”. 
jeny popularne. 
„BIAŁE NIEWOLNICE. | 9 PSP 
W sobotę premjera interesującej sztuki F. 


HANKA ORDONÓWNA — BODO. 

Już w sobotę dnia 1 marca o godz. 12 w no- 
cy w Teatrze Miejskim — jedyny wieczór Han- 
ki Ordonówny, która opuszcza Polske, udajac 
się na występy zagraniczne. 

W wieczorze wezmie udział znakomity arty- 
sta „Morskiego Oka* Eugenjusz Bodo, popu- 
larny aktor filmowy. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do T wieczorem bez 
przerwy, 


Gischera „Białe niewolnice“, 


TŁUSTY CZWARTER 
dła dzieci szkół powszechnych. f 
Dziś w tłusty czwartek również i nasi mi- 
dgińscy będą miały możność zabawić się: a to 
Teatr Popularny wystawia o godz. 12 w poł. 
oraz o godz. 4,20 po poł. wesołą, barwną, prze- 
plataną różnemi atrakcjami i karnawałem dzie- 
cięcym bajkę „Kot w butach“. 
Pierwszorzędne to widowisko powtórzone 
zostanie w sobotę o godz. 4 popoł. i w niedzie- 
lẹ o g. 2 po południu, 


TEATR GEYEROWSKI 
' Piotrkowska 295, 
Sobota i niedziela dwa razy kapitalna kro- 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na piatek 28 lutego r. b.: 

WARSZAWA: 12,05 — 13,10 Muzyka gra- 
mofonowa. 15,20 Przegląd wydawnictw. 1545 
Zżycia polskich zespołów śpiewaczych. 1.15 — 
17,15 Muzyka graniof. 17,15 Nowoczesny i do- 
bry system nauczania tych, którzy nie mogą 
chodzić do szkoły. 17,45 Koncert banjolistów. 
19,25 — 19,40 Płyty gramof. 19,58 — 20,00 
Sygnał czasu 20,05 Pogadanka muz .20,15 Kon- 
cert symf. z Filh. Warez. 

KRAKÓW: 12,05 — 13,10 Koncert gramof. 
16,00 — 16,25 Znaczenie wychowawcze sportu 
i gimnastyki dle dzieci, 16,25 — 17,15 Koncert 
gram. 17,15 — 17,40 Ziemia śląska w staro- 
żytności, 17,45 Transm. z Warsz. 18,45 Kom. 
narciarski 20,05 Transm. z Warsz .20,15 Tran- 
smisja konc. z Warszawy. 

POZNAŃ: 18,05 — 14,00 Koncert gram. 
16,45 — 17,25 Słuch. dla dzieci 17,25 — 1745 
Kurs. ang, 17,45 — 18,45 Koncert banjolistów 
1905 — 1980 Nieco o wartości pracy termina- 
torskiej i środkach do jej pogłębienia. 19,30 — 
19,50 Silva rerum. 19,50 — 20,10 Wychodźtwo 


bochwila Alfreda Melnera „Żonglerka z Varie- 
ke“ w reżyserji Włodzisława Ziembińskiego. 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta 1. 
Ostatnie powtórzenia 
„UNIA PAŹDZIERNIKOWEGO". 

Dziś czwartek oraz w niedzielę o godz. 4,380 
po poł. ostatnie powtórzenia dramatycznej 
pierwszorzędnie wykonanej sztuki Jerzego Kai- 
sera „Dzień Październikowy”. 

W sobotę o godz. 4,30 po raz bezwzględnie 
satatni ciesząca się rekordowem powodzeniem 
ekka komedja Verneul'a „Kochanek Pani Vi- 
tal" po cenach najniższych, 


PREMJERA „GRAND HOTELU". 

Karnawałowe ostatki obchodzić będzie Teatr 
Kameralny wystawieniem efektownej wesołej i 
beztroskiej komedji Pawła Franka „Grand — 
Hotel“, Premjera wybornej tej sztuki będącej 
przebojem repertuaru teatrów zagranicznych 
dana będzie jutro w piątek. Rolę popisowe od- 
tworzą: Z. Marcinowska, a dalej I. 


Trapszów- 


U właściciela majatku Ostrowie, 
pow. nieszawskim p. J. 
4 powodu uroczystości 
wał się 


w 
Włóczewskiego, 
rodzinnej odby- 
Wielki dwnszlagierowy podwójny liczny zjazd krewnych 
program - A a 
í Sy i znajomych. 
Bawiono się wesoło do białego rana, 
GŁUPIE SZCZĘŚCIE kiedy nastąpił „gwóżdź" zabawy. Oto 
_ Niebywała mogę > w 10 nę gdy goście zamierzali rozjechać się, oka- 
NP rokckigtównge i ARIA Asta ADA zało się, że zostali okradzeni. Mianowi- 
Frytz Kampers, Herman Picha |gj|cie jacyś nietylko nie proszeni ale nie zą 
u uważeni przez paca! Rui Kipas 
się przez wyjęcie szyby w oknie do gar- 
KN IAHINIUSZKA deroby i skradli między innemi 
Potężny dramat erotyczny na tle przeżyć rosyj- 7 drogich damskich futer. i 
LR z soroket Oczywiście natychmiast zawiadomio- 
roli tytułowej, pełna kobiecego czaru na PET enini 
no posterunek policji, a syn właściciela 
ESTER RALSTON majątku wyruszył z kolegą autem w kie 
Muzyka M, LIDAUERA runku Włocławka na poszukiwanie zło- 
Pocz. o 4 pp. w sob. i niedz. o 12wpoł. dziej. 
Na pierwszy i; WARI EEkS miejsca Przypuszczenia, że w tym kierunku 
ę aż należy szukać sprawców, okazały się traf 
ne, bo dojeżdżając do Włocławka zauwa- 


DZiś PREMJERA 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Pocz. seansów o g., 4 pp. ost. 10.15 
w niedz. sob. i święta od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca 50 gr. i Jk 


UWAGA! Kupony biletów ulgowych 
I miejsc zostały obniżone na 2 zł. — 
miejsc Il na zł. 1.50 


„ROZKOSZ ZEMSTY* 


Okrutna zapłata. W szale zazdrości. 


AMA 


ZEE 


1. 
Wielki rekordowy 22 aktowy program p. t. 


| KSIĄŻĘ POZWOLIŁ 


w rolach 


Dagny Ser- 
vaes i ulubieniec kobiet Harry Liedtke 


KSANDRO 


Jedni tańcowali — drudzy futra brali 
czyli 
łódzcy złodzieje y ziemianskim balu 


Kokietka hez serca. Odtrącocny i wzgardzony, ku sławie 


j Rzecz dzieje sięw Paryżu w pałac Rotszylda| Jach Dugherti i 


„HASŁO! z dnia 27 lutego 1930 roku. 


Koncert z 


polskie we Francji. 20,15 — 22,00 
22,40 — 


Warsz. 22,15 — 22,40 Lekcja tańców. 
24,00 Mazyka tan. 

KATOWICE: 12,05 — 1300 Koncert gram. 
16,20 — 17,15 Koncert gramof, 17,15 — 17,45 
Transm. z Krakowa. 17,15 — 18,45 Koncert z 
Warsz. 19,05 — 19,30 Pałska na tle gospodarki 
światowej. 19380 — 19,55 Mur płaczu w Jerozo- 
limie. 20,15 Koncert symf. z Filh. Warsz. 23,00 
Audycja poświęcona słuchaczom zagranicznym 
z okazji 2-ej rocznicy zapoczątkowania przyjaż 
nej wymiany myśli przez Polskie Radjo w ro- 
dzinie narodów. H 

WILNO: 12,05 — 13,10 Poranek muzyki 
popul. 13,10 — 13,20 Transm. z Warsz. 17,15 — 
17440 Aud. dla młodz. 17,45 — 18,45 Koncert z 
Warsz. 18,45 — 19,15 Młody Król 20,05 — 28,00 
Transm. z Warsz, 22,00 — 24,00 Muzyka tan. 

ZAGRANICZNE: 20,00 Kilonja (Hamburg). 
Koncert symf. 20,00 Osla. Koncert symf. 20,00 
Bern. Der. Schauspiełdirektor — opera Mozar- 
ta. 2000 Wiedeń. Die siiasen Grisetten — ope- 
retka H. Reinhardta. 2080 Monachjum. Luiza — 
opera Charpentier'a.. 21,00 Berlin. Kwart. Guar- 
nieri. 21,00 Daventry. Koncert symf. 21,00 
Wiedeń. Recital skrzypcowy prof. Joana Mane- 
na, 22,30 Praga. Wieczór muzyki spółczesnej, 
23,05 Londyn Exiles — słuchowisko. 
izy .upMni.erlię .ćŃechn  abgń emrfwy taoh 


Bal Kupiectwa Polskiego 


Dorocznym zwyczajem Stowarzyszenie Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Łodzi, urządza w sobotę dnia 1 marca r. b. w 
salonach wlasnych” przy ul. Piotrkowskiej 113 
Reprezentacyjny Bał Kupiectwa Polskiego. 

Osiągnięty dochód przeznacza się na zasile- 


nie funduszów Szkoły Handlowej  Wieczomej 
przy Stowarzyszeniu. 4 k k 
Pozostałe w niewielkiej ilości zaproszenia 


otrzymać można u dyrektora Stowarzyszenia, 
Piotrkowska 113 w godzinach biurowych. 


— - —— 


BAL MASKOWY RODZINY POLICYJNEJ. 

Zarząd Stowarzyszenia „Rodzina Policyj- 
na“ przy VII kom. P. P. urządza w sobotę dnia 
t marca r. b. w lokalu hotelu „Savoy“ Traugut- 
ta 6 Bal Maskowy. 

Dochód zabawy przeznaczony jest na rzecz 
wdów i sierot po poległych i zmarłych poli- 
cjantach. 1 


żono w niewielkiej odległości przed sobą |8 


wiejska furmankę, a 
mężczyznę 
otulonego w damskie, 
karakułowe palto. 

ścigający wyminęli w milczeniu fur- 
mankę, zawiadamiając o fakcie kradzie- 
ży i o swem spostrzeżeniu pierwszego 
napotkanego policjanta, który wóz i 
dwóch jadących na nim zatrzymał i spro 
wadził na posterunek, gdzie stwierdzono, 
iż są to znani włamywacze: 

Antoni Kowalczykowski i Stefan 

Rychter, obaj z Łodzi. 

Na wozie odnaleziono pięć palt fu- 
trzanych w całości oraz dwa pocięte już 
na kawałki, widocznie celem łatwiejszego 
spieniężenia. 

Dalszy przebieg sprawy zwykły. Fut- 
ra nieuszkodzone zwrócono prawym 
właścicielom, pocięte zaś znajdą się, jako 
dowód rzeczowy razem ze sprawcami 
kradzieży — przed sądem. 


na niej jakiegoś 


Emocionujący dramat salonowo-erotyczny, osnuty na tle potężnej miłości dwojga kochających się ludzi 


daje 


Agneshr.Esterhazy, DaisyD'ora, Gustaw Diessl ; 


"AŻ > 


Ultrasensacyjny dramat o zajmującej treści 
w tolach głównych 
Helena Ferguson 


Nikczemny opiekun. 


WROGOWIE OGNIA 


ST 


SPIESZCIE NA REDUTĘ PRASY, 


A więc już niedługo, bo w dniu 3 marca r. b 
spotkamy się wszyscy na Wielkiej Reducie Pra- 
sy w salach Filharmonji. Będzie to ostatnia noc 
karnawałowa, to też musimy uczcić ją godnie. 
Sala Filharmonji przemieni się w  czarowny 
sen. Łodzianki i Łodzianie! Czeka was tysiąc 
niespodzianek, przygotowanych przez Komitet. 
Wszelkie znaki na niebie i ziemi zapowiadają, 
że Wielka Reduta Prasy będzie największą 
sensacją karnawału. 


W mieście panuje ogromme poruszenie. Da 
ło się zauważyć znaczne ożywienie w handlu 
Panie na gwałt zaopatrują się w materje. Po- 
czekalnie salonów mód i sklepów szewckich 
przepełnione. Zakłady fryzjerskie w poniedzia- 
lek już bedą czynne od godziny 6 rano, by dać 
możność wszystkim pięknym łodziankom uzu- 
pełnienia swych fryzurek. Również wśród pa 
nów panuje wielkie ożywienie, Każdy jest cie- 
kaw kto się okaże Królową Łodzi. 


Bilety w cenie zł. 8 i zł. 4 dla wojskowych i 


urzędników można otrzymać w lokalu Ajencji 
Wschodniej, Zachodnia 72 oraz cukierni E- 


splanada“, 


Pospieszajcie panie i panowic, gdyż biletów 
codzień jest mniejsza ilość. 


NIEBYWAŁA ATRARCJA KARNAWAŁOWA 


Komitet organizacyjny i orkiestra kameral- 
na Kursów Muzycznych prof. W, Guttmeyera 
dokłada wszelkich starań, aby zabawa tanecz- 
na pod nazwą „Do białego dnia“ połączona z 
artystycznemi atrakcjami wypadła jak naj- 
świetniej w sobotę dnia 1 marca w sali Urzęd: 
ników Pocztowych przy ul. Kilińskiego 85 pra- 
wa ofic. I. piętro. 


Caly szereg niezwykłych niespodzianek przy. 
czyni sią niewątpliwie do wywołania miłego i 
wesołego nastroju. 


Cały szereg niezwykłych niespodzianek przy 
czyni się: kwinten domrzystów ze wspaniałyre 
repertuarem pod dyr. p. J. Gorłowi, solo na gi- 
tarze hawajskiej i pile odegra ulabieniec éli- 
ty łódzkiej p. A. Makowski, czarujące solo 
skrzypce p. Z. Sypniewski, oraz zdjęcia fotogra: 
ficzne wykona art. fotograf p. F. Buchcar. 

Do tańca cudnie grać będzie kwartet Jazż 2 
najnowszymi repertuarem. Zaznaczyć należy, 
że całkowity dochód z tej imprezy przeznaczo- 
ny będzie na cele pierwszej orkiestry kame- 
ralńnej w Łodzi. 


JE 


+ 


Dzis i dni następnyca. 


Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy 
pod tytułem pod tytułem 


KRÓLOWĄ 


BEZ 


KORONY © 


Reżyserji FRANKA LLOYDA 


W rolach głównych: 


Corinne Griffith 
Victor Varconi 


Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. 


pod tyt. 


| ROZKOSZ ZEMSTY 


prawdziwą rokosz wzrokową i wielkie zadowolenie artystyczne 


Lilja na bagnisku. Triumf artysty 


Ww rolśch głównych  @ 3 


Pocz,. seansów w dni powszednie o g. 4, w sob $ 
i święta o g. 12. Wolne wejścia bczwzględnie 
nieważne 


Ceny znacznie zniżone - 
nn 
Nast. progr. 


„Czy Eddie Poło zawinił“ 
i Ksiąj y błazen w jednym 


H 


Kryzys gospodarczy, przeżywa 
hecnie przez Polske nad równi z całym 
szeregiem państw, a będący wynikiem do 
dziś trwających. następstw wojny świa- 
towej, — JEST- PRZEDMIOTEM GŁĘ- 
BOKIEJ TROSKI i WYTĘŻONEGO DZIA- 

SFER RZĄDOWYCH. W ostat- 
rich czasach odbyło się w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów pod przewodnictwem pre- 
mjera Bartla kilkanaście narad gospodar- 
czych, w wyniku których komitet Eko- 
nomiczny Ministrów powziął na jednem 
z ostatnich posiedzeń szereg postanowień, 
zmierzających przedewszystkiem do zara- 
dzenia najdotktiwszemu złu, t. j. DO ZŁA- 
GODZENIA BEZROBOCIA i DO OŻY- 
WIENIA PRZĘMYSŁU. 

Akcja ta niewątpliwie załateresuje sze- 
Akio masy społeczne.  Konieczną tedy 
jest rzeczą, naświetlić ją tutaj w kilku naj- 
ważniejszych fragmentach. 

Przedewszystkiem więc w łonie  Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu z0- 
stała do życia Komisja, która w okresie 
większego natężenia kryzysu gospodar- 
czego będzie uzgadniać program inwesty- 
cyj i wszelkich zakupów państwowych, a 
w miarę możności i samorządowych. P. 
Minister Przemysłu i Handlu ma opraco- 
wać ponadto w najbliższym czasie projekt 
tymczasowych zasad, obowiązujących dla 
przetargów państwowych i samorządo- 
wych, oraz przygotować projekty zasad- 
miczych ustaw w tym przedmiocie. 

Następnie Komitet Ekonomiczny, pod- 
dając gruntownemu omówieriu sprawę in- 
westycyj państwowych, postanowił pow- 
strzymać wszelkie tego rodzaju nowe in- 
westycje, jak również powstrzymać two- 
rzenie nowych przedsiębiorstw państwo- 
wych w zakresie zadań, które mogą być 
spełnione przez prywatną inicjatywę gos- 
podarczą. Dalej — postanowiono  pow- 
strzymać w miarę możności te inwestycje 
państwowe i satmorzadowe, które wyma- 
gają zakupów zagranicę. Wreszcie, Komi- 
tet Ekonomiczny postanowił zalecić insty- 
tucjom państwowym i samorządowym, aby 
w roxu 1930-31nie rozpoczynały takich in- 
westycyj, które nie dają pewności osiągnię- 
cia dostatecznej i szybkiej rentowności, 
— względnie nie oddziaływują dostatecz- 
nie szybko na ożywieriie życia gospodar- 
tzego. PM 

, Przejdźmy teraz zkolei do budownic- 
twa. W tym zakresie Komitet. Ekonomiczny 
polecił wszystkim  Ministerstwom. opra- 
cowanie w krótkim czasie zestawień cyfro- 
wych, dotyczących programu budowlane- 
go Ministerstw, oraz banków i przedsię- 
biorstw państwowych. : 

Pozatem Ministerstwo Spraw Wew- 
tętrznych ma do końca bieżącego miesiąca 
ypracować program działalności budowla- 
ej ÓW» . 


Instytut Badania Konjunktur Gospodar- 
tzych i Cen ma zbadać, czy i w jakim stop- 
piu możliwe jest łagodzenie wahań kon- 
|unkturalnych zapomocą odpowiedniego 
wykorzystywania zamówień i inwestycyj 
raństwowych i samorządowych. 

Komitet Ekonomiczny w: dalszym cią- 
gu swych postanowień zalęcił instytu- 
sjom państwowym możliwie jaknajszybsze 
wypłacenie bezspornych należności do- 
sławcom za. wykonane zamówienia. Rów- 
gocześnie uznał za celowe, aby — na wnio- 
sek- Ministra Skarbu — Bank Polski otwo- 
tzył kredyt zastawowy (rejestrowy do 
wysokości 50-u milionów złotych na warun- 
tach analogicznych z istniejącym już kre- 
lytem zastawowym dla rolników. 

Jeśli chodzi o rolnictwo i o jego bo- 
aczki, to, jak wiadomo, Ministerstwo Rol- 
sictwa kończy obecnie opracowywać pro- 
gram natychmiastowej pomocy dla rolni- 
ków. W związky z tym programem, Ko- 
mitet Ekonomiczny Ministrów postano- 
wit, że zbadanie możliwiści zmobilizowa- 
sia kapitałów ną cele kredytowe dla rol- 
sictwa przekazane być winno komisji rze- 
zzoznawców, złożonej z przedstawicieli za- 
nteresowanych Miristerstw, banków pań- 
ftwowych i Banku Polskiego. Celem spo- 


PEEP GF TYT | TJS TF 


„HASLO“ z dnia 27 lutego 1930 roku, 


pz zez, PFZ 
i 
1 
i 
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rolnictwa, Komitet Ekonomiczny polecił 


Walka z kryzysem gospodarczym 


o-|tęgowania akcji dla przyjścia z. pomocą | stulatów Ministerstwa Rolnictwa. 


WSZYSTKO TO — JEST AKCJĄ PO- 
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DARCZEGO. Skutki jej niewątpiwie DA: 
DZĄ SIĘ w KRAJU ODCZUĆ JUŻ w NIE- 


wszystkim zainteresowanym Ministerstwom | WAŻNĄ i WYMOWNIE ŚWIADCZĄCĄ o | DŁUGIM CZASIE. 
przeprowadzenie odpowiednich konferen- | RZETELNEJ PRACY RZĄDU w KIERUN- 
cyj w sprawie realizacji poszczególnych po- KU ZŁAGODZENIA KRYZYSU GOSPO- 


Jan Walewski 
poseł na Sejm, 


Wzrost kosztów utrzymania 


; m w rozmaitych krajach Europy 
Najtaniej w Czechosłowacji, najdrożej w Norwegii 


. Bardzo ciekawa publikacja ukazała 
się ostatnio w Szwajcarji, wykazująca 
porównawczo 


wzrost kosztów utrzymania 
w rozmaitych krajach Europy w zesta- 
wieniu z odnośnemi pozycjami w r. 1914. 


W ciągu pięciu lat działalności 
monopolu spirytusowego 
Spożycie spirytusu pozatrunkowego wzrosło 


o przeszło 47 proc. 
W róku 1925, t. j. w pierwszym roku|50.850 hl, oraz na cele napędowe 5.227 


normalnej działalności monopolu spiry-| hl. ogółem na 


tusowego na denatur zużyto 58.200 hl., 
zaś na cele przemysłowe (prócz spirytu- 
su do wyrobu eteru i sztucznego jedwa- 
biu, który nabywany był przez wymie- 
nione przemysły niemal wyłącznie z wol- 
nej ręki, t. j. ze starych zapasów przed- 
monopolowych lub ze spirytusu ekspor- 
towego (30.525 hl, ogółem na cele nie- 
konsumcyjne 88.725 hl. $ 

W roku 1929 t. j. w piątym roku dzia 
łalności Państwowego Monopolu Spirytu- 
sowego zużyto spirytusu na  denatur 


74.440 hl., na cele przemysłowe (prócz: 


do wyrobu eteru i sztucznego jedwabiu) 


cele niekonsumcyjne 
130.570 hl. 

Biorąc pod uwagę, że mieszanka spi- 
rytusowo-benzynowa do napędu moto- 
rów, wyrób której zainicjowany został 
przez monopol spirytusowy, rozpowszech 
nia się coraz bardziej i, że na produkcję 
jej samej już w roku bieżącym“ pójdzie 
zapewne 3 miljony litrów, spirytusu, 
stwierdzić należy, że zagadnienie zwięk- 
szenia produkcji naszych  gorzelń, przy 
jednoczesnhem unikaniu zwiększania spo- 
życia spirytusu trunkowego, zostało u 
nas pomyślnie rozwiązane, 


a—— 


Kryzys w przemyśle hutniczym 
pogłębił się 


Informacje Syndykatu Hut żelaznych 


Pierwszy miesiąc roku-bieżącęgo upły- |w miesiącu 


nał pod znakiem pogłębienia się kryżysu w 
hutnictwie żelaznem. Aczkolwiek w stycz- 
niu r. b. wytwórczość głównych działów 
hutniczych w porównaniu z ostatnim mie- 
siącem r. ub. (ten był najgorszy pod wzglę- 
dem wytwórczości) wykazuje pewien 
wzrost, jednak w porównaniu ze styczniem 
r. ub. oraz z.przeciętną miesięczną za r. 
ub. można zauważyć bardzo znaczny spa- 
dek wytwórczości, który jest wynikiem 
złego stanu rynku wewnętrznego i bra- 
ku zamówień rządowych. 
Niewystarczająca pojemność rynku 
wewnętrznego oraz chęć utrzymania wy- 
twórczości na poziomie wyższym od po- 
ziomu minimalnego, jaki zanotowaliśmy w 
grudniu r. ub., zmusił huty do wywiezienia 


sprawozdawczym przeszło 
40% produkcji  wałcowni i tą drogą zastą- 
pić w pewnym stopniu brak zamówień 
rynku krajowego. 

W porównaniu z grudniem r. ub. wy- 
wóz teñ zwiększył się o 11,294 t. (o 53,39 
proc.), czyli do 32,448 t. 

Jak widać z liczb niżej zamieszczonej 
tablicy 5, do powyższego wzrostu przy- 
czyniło się podniesienie wywozu do Z. S. 
R. R. (o 12012 t.), pomimo, że jednocześnie 
z tem uległ spadkowi nasz wywóz do Ru- 
munji (o 390 t.), Litwy (o 67 t.), Włoch 
(o 62 t.), Danji (o 42 t.), Meksyku (o 27 
t.), Szwecji (o 25 t.), Japonji (o 13 t.), Nor 
wegji (o 13 t.), oraz pomimo przerwania 
wywozu do Bułgarji, Austrji, Estonji i 
Szwajcarii, 


' ——000——— 


Ograniczenia wywozu zwierząt 


zagranicę 


Na zasadzie - zarządżenia Ministerstwa 
Rolnictwa z dnia 11 lutego r. b. Nr. 761. — 
W. II od dnia 15 lutego obowiązują nastę- 
pujące ograniczenia wywozu zwierząt za- 
granicę: 1) z powodu pomoru i zarazy Świń 
zamknięte są dla wywozu świń powiaty: 

a) DO AUSTRII: Kozienice woj. kielec- 
kiego, Biała, Lublin Tomaszów i Włoda- 
wa — woj. lubelskiego, Bóbrka i Lisko — 
woj. lwowskiego, Baranowicze — woj. no- 
wogródzkiego, Toruń — woj. pomorskiego, 
Kępno, Oborniki i Rawicz — woj. poznań- 
skego, Rohatyn — woj. stanisławowskiego, 
oraz Buczacz i Złoczów — wei. -tarnopol- 
skiego, i 


b) DO CZECHOSŁOWACJI: Białystok, 
Bielsk, Łomża, Ostrów i Wysokie Mazo- 
wieckie -— woj. białostockiego, Kielce, 
Mechów, Opatów i Sandomierz — woj. kie- 
ieckiego, Siedlce — woj. lubelskiego, 

Łęczyca — woj. łódzkiego, 
Brodnica, Działdowo, Starogard, Świecie i 
Wąbrzeźno — woj. pomorskiego, Gniezno, 
Mogilno, Śrem, Strzelno, . Szamqtuły, Wą- 
growiec, Inowrocław i Żnin — woj. poz- 
nańskiego, Kutno i Warszawa — woj. 
warszawskiego. 

2) Z powodu pryszczycy zamknięty jest 
dla wywozu zwierząt racicowych zagrani- 
ce powiat Szamotuły -= woi. poznańskie- 


Jako normę podstawową wzi 

100 w 1914, w stosunku do AEREA 
zuje szereg krajów różne odchylenia, o- 
czywiście stale wzwyż. I tak: w Czecho- 
słowacji wzrost okazał się o wiele mniej: 
szy, niż w pozostałych krajach Europy, 
bowiem zamiast podstawowych 100 wyka: 
zuje w r. 1929 — 105. We Francji, w 
Austrji i na Węgrzech — 118, 


w Polsce — 123, 


w Luksemburgu — 127, we Włoszech — 
139, w Finlandji — 151, w Danji — 154 
w Holandji — 160, w Szwajcarji, — 168, 
w Anglji — 165, w Szwecji — 170, w 
Niemczech — 178, i największy wzrost 
w Norwegji, a mianowicie — 180. 


Na skutek wzrostu wzrostu kosztów 
utrzymania ucierpiały w pierwszym rzę; 
dzie miasta i bady. niemieckie, a również 
i miejscowości klimatyczne i kąpiełowi 
włoskie, nie mogące wytrzymmać  konkm 
rencji z takiemi samemi rmiejscywościa 
mi francuskiemi; gdy włoska Rivjera 
np. wykazuje tej zimy 

przeżliwe pustkt, 


zniewalające do- zamykania licznych ho 
teli i pensjonatów, na francuskiej jest 
ruch dużo większy, jakkolwiek kryzys 
tegoroczny na giełdach amerykańskich 
odciąga wogóle od wyjazdu: na południe 
Europy. Pożądanym dla przyjeżdżają- 
cych na Rivjerę wynikiem tego stanu 
rzeczy jest znaczne obniżenie cen tak, 
że iuż 

za 60 franków dziennie 
(nieco więcej, niż 20 naszych złotych} 
można mieć nawet w droższych miejsco- 
wościach, jak w Cannes, Mentonie i Beau 
lieu, nie mówiąc już o Nizzy, elegan- 
chi pokój z bardzo dobrem całodziennem 
utrzymaniem, gdy w latach poprzednich, 
w zeszłym i pozaprzeszłym roku „trzeba 
było. za to samo płacić conajmniej 

100 franków dziennie, 

Na Rivjerze włoskiej ceny — wobet 
wysokich kosztów utrzymania — muszą. 
być-z konieczności znacznie wyższe i 
stąd. przeraźliwe pustki. Takie same 
pustki z tych samych powodów przewi: 
dywane są na sezon letni w miejscowoś 
ciach kuracyjnych niemieckich. 

Gdyby więc nasze zarządy kąpielow 
i właścicicle pensjonatów i hoteli w zdro 
jowiskach polskich i letniskach pomy- 
śleli o wygodach 

i należytem zaopatrzeniu gości, 
mogłyby polskie miejscowości kuracyjm 
i letniska, pomimo potanienia  paszpor: 
tów, nader skutecznie konkurować z za- 
granicą. 

ETETETT INTO OR, DZIADA TO | ETWA 


Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE. 


Żyto 19,00 — 20.00; Pszenica 36,00 — 57,00 
Owies jednolity 18,00 — 19,00; Jęczmień na 
kaszę 20,00 — 21,00; Jęczmień broawrny 24,00 
— 25,00; Mąka szenna luksusowa 67,00 — 
70,00; Mąka pszenna 0000 57,00 — 60,00; Mą- 
ka żytnia według typu prezpisowego 35,00 — 
36,00; Otręby pszenne szale 16,50 — 17,50; O- 
tręby żytnie 10,00 — 10,50; Kuchy Iniane 84,00 
— 35,00; Kuchy rzepakowe 27,00 — 28,007 


Groch polny jadalny 29,00 — 32,00. 
Tendencja utrzymana. — Obroty średnie, 
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Kobieta, emigrac 


W poszukiwaniu nowych terenów pra- 
ży społecznej dla kobiety inteligentnej i 
niezależnej, nie należy zapominać o wiel- 
kiej roli, jaką może ona odegrać na emi- 
ji Niemta, podobno takiego zakątka na ku- 
' ziemskiej, gdzie nie byłoby Polaków. 
Zajmują się nimi i opiekują nasze pla- 
cówki konsularne, ale niemożliwe jest do- 
tzęć wszędzie. j 

Tysiące ludzi, pozbawionych łączności 
z krajem ojczystem, — z czasem zapomina- 
ją o nim, łatwo asymilują się i Polska tra- 
j na materjale ludzkim. 

Dotrzeć do tych środowisk, przypom- 
nieć im ich pochodzenie, obudzić uezu= 
cie miłości do Polski — oto szerokie pole 
dia pracy społecznej kobiet, Czyżby nie 
można pomyśleć o tem aby inteligentne i 
kulturalne kobiety będąc za granicami Pol- 
ski odwiedziły pozostających na obczyź- 
nie rodaków i zamiosły im pozdrowienia 
z kraju, opowiedziały co się dzieje, i 
wysłuchały, ich doli i niedoli, starając się 
w ten sposób utrzymać kontakt między e- 
migrantami i Polską. — 

Nie każda kobieta umie przemawiać, ale 
tażda umie mówić,, a przecież jeżeli ta 
mowa idzie z serca to i do serca trafi, a 
è ło tylko chodzi. 

Chcąc mieć konkretne danc o emi- 
gracji Polskiej we Francji, Belgii, Westfalji 
i Nadrenji — zwróciłam się do p. Wandy 
Ładziny, znanej z chłubnej działalności 
na polu propagandy wśród emigracji. — 
Pani Wanda Ładzina, chcąc wzmocnić 
związki przyjaźni między, Francją a Pol- 
ska postanowiła wykorzystać swe stano- 
wisko siostry Czerwonego Krzyża w 
„Union des femms de France” jakie zdó- 
była podczas wielkiej, wojny, czterolet- 
mią pracą w szpitalach, i prowadziła propa- 
gatde na rzecz Polski we Francji, t na 
rzecz Francji w Polsce. 

Propaganda, opierała się na całym 
izeregu odczytów © Częstochowie i Czci 
Vatki Boskiej i pozwoliła p. W. Ładzinie 
Ra dotarcie do różnych awisk emigracji 
Polskiej za granicą. 

„W Belgii, mówi p. Ładzina, charakte- 
styczną cechą wychodźtwa polskiego 
fest samotność. Pochodzi to stąd, że do 
Belgfi emigrują prawie sami kawalerowie. 
Nie mają się oni literalnie gdzie podziać, 
nieznając języka miejscowego, pozostawie- 
ni sami sobie, stają się łupem agitatorów 
wywrotowych lub ofiarami pijaństwa, a 
że kobiet — Polek jest bardzo małó w 
Bełgji, przeto młodzi ludzie szukają towa- 
rzyszek między Belgijkami i bardzo eze- 
sto żenią się z niemi; i w ten sposób są 
przeważnie straceni dla Polski", 

Należy bowiem do pewników, że przez 
kobiety Polkę — utrzymuje się polskość — 
nawet przy wyjściu Polki za cudzoziemca, 
natomiast Polacy, żeniący sięz cudzo- 
ziemkami, pomimo że że brzmienie naz- 
wiska pozostaje polskie łatwo się asymi- 
ają. 

„Wychodżźtwo we Francji, mówi w dal- 


fi 


Listy z Łodzi — do Ło 
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KOT 1% 


szym ciągu -p. W. Ładzina, ma zupełnie 
odmienny charakter niż w Belgji, oparte 
gest ono przeważnie na rodzinach polskich 
Posiada swoją tradycję, którą przynieśli ze 
sobą rodacy nasi z Westłajji, wychowani 
w twardej szkole niemieckiej Towarzys- 
twa Polskie. kulturalne, oświatowe, spor- 
towe, - rozrywkowe i śpiewacze narpółnocy 
Francji — świetnie się rozwijają. 

Szkoły: polskie. gromadzą moc - dzieci, 
lecz za mało ich dla. potrzeb wychodźtwa 
a: przedewszystkiem szkoła francliska wy- 
naradawia, a wpływ rodziców” jest za'ni- 


ja i propaganda 


kły 

Na ogół we 
— nieżle. 

Dalej pani Łądziną wspomina o inte- 
ligencji polskiej, która idzie na rękę emi- 
grantomr robottikom przez urządzanie od- 
czytów, a i prasa francuska zasadniczo 
odnosi”się sympatycznierdo pracy” propa 
gandowej i jest dość pomocna. 

Pani Ładzina wygłosiłą we Francji i 
Belgii 20-odeżytów, w Niemczech 80 — 
w Polste 143 —— razem 313. )- 1 

` Tyle zrobiła jedna kobieta kulturalna, 


Francji robotnikowi jest 


Od wieków pociągały człowieka dwa 


rodzaję miłości: duszę nęciło współżycie 


serc, ciało — upojenie. zmysłów. .Czło- 
wiek, który nie zaznał tych obu rodzajów 
miłości, nie żył nigdy pełnia życia. 
Grecy określając te "dwa typy" uczuć, 
przezwali je: Uranja i Venus. 

Czy Uranja naszych marzoń nie jest 
myślaca kobieta, której serce wysubtel- 
nione doświadczeniem cierpienia, nauczy- 
ło się pojmować — duszę innych? 

Kobieta była i jest kochaną — ale 
kochają ja dziś z: innych powodów — 


biete do pracy nauczyło ją myśleć głębo- 
ko. Nędza i praca w wersztatach, dostęp 
do nauki, uzyskany przez kobietę z inte- 
igencji, — niożność zajęcia prawie wszy 
stkich stanowisk na równi z mężczyzią 
— zmieniły i środowisko i sama fizjono- 
mje kobiety. Równouprawnienie na każ- 
dym polu pracy (nie płacy — nieste- 
ty!) przeniosło teren wałki jaki trwał 
zawsże między mężczyzną i kobietą — 
na inna płaszczyznę... i 
Dawniej walczyła — Venus — dziś 
walczy i Uranja... — i ta ostatnia często 


niż dawniej. Bo: życie które zmatsiło kó- |zwycięża wtedy — gdy Vemis — ustąiła 


Now eae ieo dz ala 


Rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 r. przewi- 
duje uruchomienie w każdej gminie, liczą- 
cej ponad 50,000. mieszkańców, "laborato- 
ijum dla badań artykułów - spożywczych, 
co ma doniosłe znączenię, tak ze względu 
na szerzącą fałsyfikację tych artykułów, 
jak i na eksport takowych żagranicę. 

Rozporządzenić to jednak nie może być 
wprowadzone w życie z powodu braku 
odpowiedniego personelu laborentów, fa- 
kich by było potrzeba kilkuset do obsa- 
dzenia odnośnych posad. Jest u nas anad- 
miar, dyplomowanych chemików. — inży- 
nierów, ale brak jest właśnie takich sił 
wykonawczo-pomocniczych. 

;, Najodpowiedniejszymi kandydatami na 
tego rodzaju prace — powinty być ko- 
biety, i w .myśl:te. zą wspólną : inicjatywę 
Min, O. i W. R; oraz;„fowarzystwa Szkół 
Pracy” powstało: . /„.« , 

Liceum przemysłowo - techniczne 

(Ś 55: Warszawa) 
pod kierunkiem p. Lidji Bobrowej i- inży-. 
niera-chemika z Zurichu i przy współudzia- 
le wybitnych sił fachowych. "Politechniki 
Warszawskiej Liceum jest subwencjonowa- 
ne przez Rząd i. posiada wszełkie prawa 
szkół państwowych. 

I przyjmowane są 

tylko panienki 


— do Łodzi 


Kanossa — Kobieta i Makuszyński 


Napisał Makuszyński już dawno 
swój list ostatni do Czytelników „Il. 


Kurjera Krakowskiego" — piszę ja dziś 
pierwszy do kochanych  Czytełniczek 
„Jasła. 

Proszę tylko tak Kochane Czytelnicz- 
ki jak i Kolegów po piórze — aby po 
przeczytaniu tego wstępu — nie uśmiech 
nęli się złośliwie, a ironicznie i powie- 
dzieli... „Patrzcie — patrzcie — moja 
pani — a czy nie znanem pani jest przy- 
słowie, o żabie co to nogę podstawiała — 
rdy konia kuli... 

Owszem znam to przysłowie— i acz- 
«olwiek jak mówi Pismo św., nie godnam 
«awiązać rzemyczka u trzewiczka (a mo- 
te Makuszyński nosi na guziki, albo 
wciągane lub buty z cholewami) najmil- 
zego, najweselszego i  najsmutniej- 
szego, ze wszystkich literatów polskich 
ma to również i wiem i to: że mierz siły 


nad zamiary -— nie zamiar według sił — 
i dlatego — listy w „„Haśle'-pisać będę. 
Inna rzecz — czy one będą miały jaką 
wartość —, bo wogóle „listy“ w czasach 
telefonu, telegrafu radja i telepatji sa 
przeżytkiem — są, jak by to. powiedzieć 
dniem wczorajszym. Kto dziś czyta li» 
sty? Chyba o ile przyniesie dobre i cen- 
ne zamówienie (patrz: listy Handlowe) 
albo — ile-jest zastawny-i dobrze: płaci 
(patrz: giełda). Wtedy ten ostatni ma 
tę wyższość nad wszelką inna „korespoń- 
dencję', że prócz „treści? — która się 
opiewa w takiej, a takiej ilości złotych 
— jest jeszcze — kupon, czyli, że taki 
„cenny“ list sam za. siebie płaci — gdy 
za każdy inny trzeba” dopłacać prawem 
przepisaną taksę; przylepić t. '2w. Zna 
czek pocztowy. Inne listy nie istnieją. —— 
Miłość . posiłkuje się: telefonem, telepatja 
i fłuidem — a listy. zawsze może zna- 


po ukończeniu 6 klas szkół średnich, gdyż 
doświadczenie zagranicą wykazało, iż. ko- 
biefy są specjalnie uzdolnione w tym kie- 
runku. Kurs trwa 2'lata — i rok praktyki 
jest więc to tórem pracy specjalnie kobiecej 
m i: powinnyśmy -nié wypuścić go z nā- 
szych- rąk, 

- C. M. 


W państwie J. K: M. — Mody— rewolta: 
Dwie silne, acz przeciwne sobie partje wał- 
czą — zajadle.. długa czy krótka! — 
Partia Pracy i Sportu. jest za krótką — 
„Partja Zabaw, i Wykwintu — za długą... 

Oczywiście że: tu.o sukni mowa. Kwe- 
sija.do_- rozstrzygnięcia . została oddana 
Izbie Panów — Najwyższej instancji — i 
ci orzekli: — na dzień — krótka — ale nie 
za bardzo, na wieczór długa... bo my, chce- 
my mieć złudzenia! Dość już tych krótkich, 
jak najkrótszych. obcisłych sukienek. chło- 
pięcych figur, obnażonych ramion zbana- 
lizowały się już spowszedniały i straciły 
urok pikanterji.- My chcemy złudzeń! My 
chcemy - tajemniczości — wołają panowie, 
i kobiety moszą suknie powłóczyste, sze- 


leźć mąż gdy przewraca w. bieliźniarce 


m zdy poszukuję > „drobnych“ w kiesze- 
ni u męża... 


i gdyby z każdego większego środowiska, » 
każdego większego miasta —— wyjechała 
choć jedna, społecznym duchem ożywiona, 
—— kobieta, gdyby choć w dziesiątej części 
zrobiła fo, co p.  Ładzina — przynióstąby 
wielkie korzyści dla naszej emigracji _za 
granicą. l ;: i 
Okazanie serca i pamięci tym. rżeszojn 
bez Ojczyzny — obudziłoby. może w nich 
poczucie, że choć zdala.od Ojczyzny powin- 
ni.czuć się Obywatelkami Pojski j.dbać 0 
Jej. dobro i honor. TERS 


'Przedłużone życie kobiety 


z placu boju, — albo jest sromotnie pobi» 
ta. — Powiem wyraźniej: — gdy mięż- 
czyzna przestaje kochać Kobietę — 1 
pragnąć jej. — za jej młodość i piękność 
w dzisiejszej kobiecie pozostaje jeszcze 
człowiek — który niejednokrotnie — sil- 
niej i dłażej — zatrzyma przy sobie męż- 
czyznę i przedłuży życie kobiety: — “ 

„Dawniej uwielbiano kobiety. tylko we 
wczesnym zaraniu jej życia — Balzac 
pierwszy przedłużył życie kobiety, ośmie- 
liwszy owiać urokiem niepowszednim ko- 
bietę trzydziestoletnią — i czterdziesto- 
letnią — później ona sama już znalazła 
tysiące sposobów, aby to życie przedłu- 
żyć — w nieskończoność, a przedłuże- 
niem życia kobiety, — to. rozszerzenie 
jej dziedziny myśli i ducha, to powoły« 
wanie ją do coraz nowych zadań. 

Miłość nie stanowi życia — jest tyk 
ko jej upiększeniem, gdy przestanie ona 
towarzyszyć. współczesnej kobiecie, == te 
poczuje się ona towarzyszem i natchnie« 
niem mężczyzny — i urok kobiety — ta 
ca jest  najważniejszem, w - zmienionej 
formie — trwać będzie do — grobu. — 

Celina M. 


Krótka? długa? i kiedy? 


rokie, dhigie rękawiczki, wóalki dyskretnia 
twarz osłaniające, żaboty, falbanki, dra- 
perje — mie wygodne wprawdzie, sprzecz- 
ne z duchem czasu — ale pobudzające cies- 
kawość mężczyzny. rż yA 
I tem się tłumaczy, że kobiety gotowe 
są narazić się na wpadnięcie pod samochód 
z powodu sukni z trenem, że rezygnują ze 
swobody ruchów i zdrowia, krępują się on- 
gi nieznóśnym gorsetem — byle tylko wy- 
wołać zainteresowanie byle tylko — dać! 
najwięcej złudzeń — Izbie Panów. — 


Uprzejmie prosimy o łaskawe nadsy 
łanie rękopisów do następnych NoN: 
„Hasła: Kobiecego'* najpóźniej we wtorek. 


mówi, a więc chyba: - Canossa — j- 
szukając — chustki do nosa, albo żona|szyński i Kobieta. jo 


„Canossa“ jest naj- 
— minęło bowiem już parę se 


starszą 
tek lat — od chwili kiedy to cesarz” nie- 


Taką wartość i cenę ma wszelka ko-|miecki owinięty włosiennicą i posypany 


respondencja, że pomimo tej świadomoś- | popiołem szedł do 


ci ja jednak listy pisać będę — to jedy- 
nie dlatego — że wierzę w giełdę serc 
Kochanych , Czytelniczek „Hasta“ — i 
myślę, że jaką taką wartość tam sobie 


Canossy, aby prosić 


papieża o przebaczenie. Więc -Canossa -` 
Później Makuszyński.. no bo, jest wiel- * 
kim |literatem i 


dżentelmenem — nia 


pozwoli więc aby która z kobiet mogła 
wyrobię — będzie to jednak wartość — |być starszą od niego — siłą więc logiki" 
moralna, bo ,„materjalną* ustaliła już|— kobieta jako najmłodsza — jest na 
Redakcja „Hasła“ po 5 gr. — od wiersza |ostatku — i powinna być zadowolona — 
— wedle obowiązującej w łodzi — tak-|jako ` jest — zawsze — najmłodsza. — 
sy... Ha! trudno — Ha! „ | U£, spociłam się! A teraz należy wytłó- 
Ten wstęp — proszę przyjąć — jako | MaCZyć — co niby to wszystko znaczy 
notatkę na marginesie mej korespon-|— ten szumny tytuł i ten „szyk“ (wy: 
dencji — coś w rodzaju „wytłumacze- |razów, a nie tytułu) — i co ma wspól-.. 
nią” =— à poje! fakini do meritum |nego — Makuszyński z kobietą — i.do . 
sprawy — 'do' Makuszyńskiego. Bo jed-|tegó to — Canossa. Go ma Makuszyński 
nak ten list będzie 6 Makuszyńskim. Za- |z kobietą — nie chcę mówić i robić sł 
stanawiałam się jaki dać tytuł i szyk wy-|tek. — Żal mi bowiem jego. „bujneż” 
razów w tytule, czy: Kobieta — Maku: czupryry — a. ma żonę —i to zmłodam : 
szyński i Canossa == czy też Canmosa — jednak, ponieważ on sam, on — Mak c 


Makuszyński i Kobieta. - * |Szyński — ogłosił to Urbi ét Orbi na nis 
„Po siarozezaa masah — taak - Sęday .— dwierndzę. więc zapełniec.. koniak 


Nr. 


4 


„HASŁO" z dnia 


27 lutego 1930 roku. 


Kronika Pracy Społecznej Kobiet w Łodzi 


Z Koła Polek 


Koło Polek, opiekujące się od kilku lat 
przytułkiem  noclegowym początkowo 
przy ul, żeromskiego, a później przy ul. 
Cmentarnej, miało sposobność przyjrze- 
nia się skrajnej nędzy. To też wśród 
członkiń naszych ciągle kiełkowała myśl, 
by na większą skalę ulżyć doli biednym. 
Ostatniemi czasy, gdy bieda wśród mie- 
szkańców naszego miasta tak się zwięk- 
szyła, Koło powzięło akcję pomocy bie- 
dzie miejscowej w miarę swych możno- 
ści i zasobów materjalnych. Ogniskiem 
wielkiej nędzy okazała się jedna z ulic 
na Bałutach, uł. Fajfra. Koło Polek przed 
świętami Bożego Narodzenia zaczęło swą 
akcję pomocy i dotychczas drogą kwest 
wśród swoich członkiń i szyciem odzieży 
przez członkinie z ukwestowanych -mater- 
żałów, zaopatrzyło 22 rodziny, składają- 


qi i a RE ścian. 

W połowie stycznia r. b. przystąpiło 
Koło Polek do Kobiecego Komitetu Pomo- 
cy Najbiedniejszym. 


Sekcja Młodzieży 
przy N.O.K 


Jedną z bardziej przewidujących prac 
A. O. K. jest Sekcja Młodzieży. 

Założycielką Sekcji Młodzieży jest pa- 
si Irena Woyciechowska przewodniczącą, 
pełną inicjatywy, wielkiego poświęcenia i 
pracy jest p. Stefanja Chądzyńska. 

Sekcja Młodzieży dąży do zgubnego 
spływu ulicy, złego otoczenia i dostarcze- 
wia im godziwej rozrywki, połączonej z 
nauką dokształcającą. 

Sekcja liczy obecnie przeszło 100 człon 
kiń. 

Ponieważ Sekcja Młodzieży rekrutuje się 
te sfer pracujących, Zarząd Klubu Młodzie- 
ży, dbając o rozwój i dokształcenie swych 
członkiń, prowadzi Sekcje: odczytową, na 
stępnie czytelnictwo pism — referaty z 
przeczytanych artykułów. Prócz tego 
bibjoteka Sekcji — dostarcza pomocy w 
dokształceniu członkiń. 

Prowadzona jest również przez Sekcję 
Młodzieży — Sekcja dramatyczna, któ- 
ra pozwala się członkiniom zapoznać z 
mistrzami naszego pióra. Uprawiają rów- 
uież gimnastykę plastyczną.. — 

Starsze członkinie Sekcji dbają o do- 
Aarczenie młodszym — różnych zaba- 
wek — i robią: łalki, pajace, piłki. 

Zebranie Sekcji Młodzieży odbywa się 
m lokalu N. O. K., gdzie jeden obszerny po 
kój przeznaczony jest wyłącznie dla mło- 
dzieży. 


Kobieta i Partja 


Redakcja „Hasła Kobiecego" w Nr. 
s0 we wstępie do kroniki Pracy Społecz- 
nej Kobiet w Łodzi, zaznacza, iż chodzi 
jej o skupienie jaknajwiększej liczby ko- 
biet i że „przynależność partyjna“ nie 
będzie brana jako miernik w ocenie pra- 
cy społecznej". 

Pozwolę sobie w sprawie tej 


zabrać 


głos. 

Moim zdaniem dążeniem kobiet po- 
winno być zupełne wyplenienie „partyj- 
nictwa* z naszych Zrzeszeń, celem na- 
szym powinno być wychowywanie typu 
kobiety — obywatelki dbałej o dobro 
Państwa i byt przyszłych pokoleń a nie 
zasklepianie się w ciasnych ramach par- 
tyjnictwa. 

Kobieta polska ma tak wspaniałą kar- 
tę w historji, że sięgnąć tylko należy do 
tradycji i wskrzesić typ polki — obywa- 
telki, która była — jak to już pięknie 
porównał Kochanowski — koroną głowy 
swego męża. 

Kobieta w Polsce zawsze była świa- 
domą swych obowiązków względem oto- 
czenia, biiznich i kraju. Umiała ona wy- 
chować bohaterów, którzy, świadomi 
swych obowiązków względem Ojczyzny 
mienie i krew składali na jej ołtarzu z 
ir obowiązku — nie z wyrachowa- 


Czyż tedy jest do pomyślenia, aby ko- 
bieta dzisiejsza, mając taką tradycję, Za- 
mykała się w zaścianku partyj i kote- 
ryj, które „mają na względzie tylko inte- 
res pewnej grupy ludzi. 

Kobieta współczesna musi zrozumieć 
swe posłannictwo, tak jak je rozumiały 
jej prababki, oczywiście w postaci zmo- 
dyfikowanej i zmodernizowanej musi sa- 
ma stać się obywatelką swego Państwa, 
musi ze wszechmiar zwalczać partyjnict- 
wo wszędzie, gdziekolwiek jej wpływ się- 
ga. 

Jej zadaniem jest wychować dla spo- 
łeczeństwa obywateli świadomych, że od 
nich zależy byt i przyszłość kraju, że od 
potęgi ich myśli i czynów „zależy TOZ- 
rost i potęga Państwa orsz jego rola w 
rodzinie ludów, 


Janina Busiakiewicz. 


Działalność kulturalno- 


oświatowa sejmiku 
łódzkiego 


Swą wędrówkę po placówkach społecz- 
nych i kulturalnoo-światowych — na któ- 
rych czele stoją — kobiety — rozpoczęłam 
od Sejmiku — gdzie referentką oświatowo 
— kulturalną jest pani Irena Augustynia- 
kowa. Przemiła — jasna blondynka 0 
czole kobiety mądrej — entuzjastka — gdy 

chodzi o jej ukochaną — bibljotekę i 
oświatę pozaszkolną — daje mi wyczerpu- 
jące informacje — 6 swojej kulturalno — 
owiatowej placówce. 

Na terenie powiatu Łódzkiego mówi 
p. Augustyniakowa pracę oświatowo kultu- 
ralną z ramienia Wydziału Powiatowego 
prowadzi referat kulturalno-oświatowy, po- 
wołany do życia w kwietniu 1928 roku. 
Praca referatu idzie w następujących kie- 
runkach: 

Dział organizacji bibljotek i czytelnic- 
twa, dział nauczania systematycznego, 
dział odczytowo-pogadankowy, dokształ- 
cania zawodowego, prowadzenia świetlic i 
wreszcie: organizowanie teatrów amator- 
skich. 

Na pierwsze. miejsce wysunięto sprawę 
po O 02 OO mao dwóm a Wii da e kdl mak kac O i MERRY wiejskiego, gdyż brak książ- 


że Makuszyński poszedł do Kobiety — t. 
j. przepraszam do... Canossy. Tylko pro- 
szę w naiwności ducha nie myśleć, że ta 
kobieta — Canossa się nazywa... Ona nie 
ma specjalnej nazwy — ona ogólnie 

„„kobieta” się nazywa — możno tylko do- 
dać — polska kobieta, Tak. Makuszyń- 
ski ten Makuszyński co wypisał tyle na 

kobietę... Boże co ten człowiek nam na- 
urągał... i to jeszcze w tak wykwintnej 
formie..., bo zawsze przez. „Pani”,.. „Pa- 
w. „podróżującą", „Pani flirtująca” „Pa- 
ni lecząca — się* „Pani jedzie w góry” 
— „pani jedzie nad morze”, „Pani pisza- 
ca". ©! to ostatnie było najgorsze, kpił, 
drwił, szydził — gryzł — jak gryzł! On 
dowodził ze sercem gryzł. Możliwe. Co 
starsze to sercem, bo ma jednak dobre 
serce, — a zęby — nie niewiadomo więc 
co miał sobie zęby nadwyrężać, a co 
pałodsze to zębami — ale ręczę, — że 
gnaczków nie zostawił — jest... dżentel- 
menem — i wie jak się ciska każda ko- 
bieta gdy zobaczy taki sino-czerwony 
gnaczek na najbardziej nawet zakrytem 
miejscu 


Więc gryzł ten najmilszy z literatów 
i sercem i zębami każdą „panię”, a prze- 
dewszystkiem „Panią piszącą” — i kazał 
jej łamać pióro, a wziąć się do garnków, 
skarpetek i dzieci, Mniszchównę gryzł 
sercem — a Magdalenę Samozwaniec — 
zębami, kiedy zobaczyłam te dwie literat- 
ki na jakiejś ilustracji — zrozumiałam 
perfidję autora „Wycinanek* — (oby te 
„Wycinanki” zdobiły każdy polski dom) 
— ale pomyślałam, że może i ma rację. 
Pisał ci ten Makuszyński straszne rze- 
czy o „Kobiecie“ wogóle — a o kobiecie 
piszącej w szczególe — i raz nawet po- 
myślałam sobie, czy może jednak ten 
Makuszyński nie ma „boja“ przed kobie- 
tą — i dlatego tak ją „smaruje“... 

Naraz — Piorun z jasnego nieba! 
Jakoś przed świętami — szytam list Ma- 
kuszyńskiego, i oczom nie wierzę — Ma- 
kuszyński pisze — specjalnie pisze list 
do kobiety polskiej — i prosi ją — bar- 
dzo, ją prosi — aby zajęła się książką | 
polską — aby ją „puściła w świat”... 
Mało tego, co on jescze nie napisał na te- 
mat kobiety piszącei.. Miodem. 


ki pięknej i pożytecznej najwięcej dawał 
się odczuwać na terenach wiejskich. 

W ciągu całego roku ubiegłego zor- 
ganizowano sieć bibljotek gminnych, któ- 
rych jest 16. Bibljoteki gminne mieszczą 
się w wynajętych specjalnie na ten cel lo- 
kalach lub też, w specjalnych pokojach 
urzędów gminnych, Światło, opał, obsługę 
i koszta wynajętego lokalu opłacają urzę- 
dy gminne. Dodatkowo zaś każda gmina 
na rozwój bibljoteki wstawiła do budże- 
tu swego 10. groszy od mieszkańca gminy. 
Z podatku tego urosła suma ogólna, wy- 
rażająca się w kwocie 6,600 zł., nie licząc 
wydatków na utrzymanie lokalu, opału i o- 
świetlenia. Dodatkowo zaś niektóre bi- 
bljoteki otrzymywały - po kilkaset złotych, 
jako subwencje instytucyj „gospodarczych; 
działających na terenie gmin wiejskich, ja- 
ko-to, Kas Stefczyka, Kas pożyczkowo-osz- 
czędnościowych i t. p. 

Wydział Powiatowy ze swego budżetu 
zakupił dla każdej gminy biljotekę, liczą- 
cą przeciętnie po 300 dzieł, opracowanych, 
skatalogowanych i zorganizowanych całko- 
wicie, wraz z szafką i stolikiem. Opłaca 
również Wydział Podatkowy bibljoteka- 
rza gminnego, który pełni  jednocześ- 
nie funkcję kierownika ogniska oświato- 
wego. 

W roku pierwszym swego istnienia z 
bibljotek korzystało na terenie - powiatu z 
górą 12 tysięcy czytelników, którzy prze- 
czytali 13,400 dzieł. Bibljoteki gminne 
cieszą się wielką frekwencją i daje się od- 
czuwać w dalszym ciągu wielki brak 
książek, to też zarówno czytelnicy jak i 
bibljotekarze prześcigają się w inicjatywie 
zdobywania funduszów na zakup nowych 
książek. 

Drugą akcją w dzidzinie czytelnictwa 
jest zorganizowanie przez referat kultural- 
no-oświatowy 16 bibljotek ruchomych dla 
dalszych terenów, odległych znacznie od 
gmin wiejskich. 

Do spraw organizacji bibljotek rucho- 
mych wrócimy w najbliższym czasie. Nad- 
mienić przytem wypada, że pierwszy punkt 
bibljoteczny w gminie Bełdów, który uru- 
chomiony został w styczniu 1929 roku po- 
większył swój księgozbiór do 500 tomów, 
a bibljotekę swoją nazwał im. starosty 
Aleksego Rżewskiego, któremu zawdzięcza 
powiat powołanie do życia referatu kultural 
no-oświatowego, 


Szkoła Gospodarczo- 
Społeczna w Łodzi 


Na terenie Łodzi przy ul. Sienkiewi- 
cza 61 powstała od 1. X. 1929 r. Szkoła 
Gospodarczo — Społeczna. Szkoły takiej 
niema dotychczas w Polsce, a brak jej 
odczuwa się na każdym kroku. 

Potrzeby kulturalne i samo tętno dzi- 
siejszego życia: wycięczki krajoznawcze, 
zjazdy, kongresy, zwiększona ilość wyja- 
zdów na letniska wywołują konieczność 
powstania wspólnot gospodarczych w po- 
staci hoteli, pensjonatów, burs, domów 
wycieczkowych, schronisk, ognisk i t. p., 
któreby zaspakajały potrzeby pozbawio- 
nych chwilowo ogniska rodzinnego oby- 
wateli naszego, jak również innego kraju. 


ja smarował, a ambrozją i nektarem 
poił! Okazało się czarne na białem — że 
wszystko co kobieta do tej pory zrobiła, 
zdziałała, stworzyła ł napisała — to tyl- 
ko ryć w marmurze... takie to jest cu- 
downe! Bujał nas — bo bujał — i wie- 
rzył — że Mu wszystkie jego zbezczeń- 
stwa przebaczymy i — książki jego — i 
wszystkich literatów polskich będziemy 
czytać — a przedewszystkiem kupować! 
Ot „To co najważniejsze” tylko nie Jew- 
reimowa — a Makuszyńskiego... 


Gdy ja tę „Odę“ na cześć kobiety 
przeczytałam, i to napisaną przez Maku- 
iszyńskiego, pomyślałam: no, gdyby to 
nie był Makuszyński — to bym wie- 
działa co to znaczy.. Ma widać dużo 
„cegły“ na zbyciu. („Cegłą” nazywają 
sią książki, które już nie idą) — ale o 
Makuszyńskim tego powiedzieć nie moż- 
na, jego rzeczy są rozrywane hurtem, 
detalicznie i na... kartki. Mój Syn stale 
nosił jego rozdział o „Sztuce podpowia- 

najpew- 


|dania'* wydarty z książki, jako 
- niejszy podręcznik w szkole. Więc chyba 
masłem. i „cegły“ nie ma — i wydaw- 


Przoduje nam zagranica w swoich u- 
rządzeniach, udogodnieniach, w sposobie 
obejścia się i postępowania z gośćmi 
Wystarczy: wziąć, jako przykład, Danję, 
Szwecję, Belgję, Włochy. U nas panuje 
wszędzie chęć zysku, a wygód mało. Jak- 
że wielkie korzyści materjalne i rozpo- 
wszechnienie wiedzy o Polsce  przynio- 
słaby turystyka, gdybyśmy potrafili w 
naszych pięknych miejscowościach kura- 
cyjnych urządzić wygodne ogniska, oży: 
wić je nowym duchem, wnieść ciepło ogni 
ską „domowego i serdeczną  troskliwość, 
zwróconą do każdego człowieka, przestę- 
pującego ich progi. Musimy w naszych 
ogniskach społecznych wykazać rozwinię- 
ty i wykształcony zmysł społeczny i go- 
spodarczą wiedzę, oprzeć się na zasadach 
naukowej organizacji pracy i na obywa- 
telskiem traktowaniu swych obowiązków 
-— nietylko jako źródła dochodów, leca 
jako sposobu służenia ogółowi w sposób 
jaknajwydatniejszy. 

Dla zrealizowania powyższych postu: 
latów uruchomiło Stowarzyszenie „Służ 
ba Obywatelska" dwuletnią szkołę gospo 
darczo-społeczną, gdzie przyjmowane są 
kobiety-dziewczęta od lat 18 po ukończe 
niu minimalnie 6 klas gimnazjum lub 
średniej szkoły zawodowej. Szkoła ta ma 
więc na celu dostarczenie krajowi zawe» 
dowych kierowniczek gospodarczych dła 
burs, szpitali, sanatorjów, kolonij let» 
nich, ognisk, tanich kuchen, herbaciarn/ 
it. p. instytucyj społecznych o charakte 
rze gospodarczym. 

Program naukowy szkoły 2-letniej e- 
bejmuje nastęujące przedmioty: w I ro- 
ku — etykę obywatelską, naukę obywa- 
telstwa ekonomję społeczną, seminarjune 
społeczne (zapoznanie się z instytucjami 
gospodarczo-społecznemi), higjenę, este- 
tykę mieszkań, rachunkowość, księgo- 
wość i towarzystwo; w II roku nauki 
ponadto — ustawodawstwo społeczne i 
ochronę kobiety, administrację, organiza 
cję pracy. Zajęcia praktyczne obejmują 
zajęcia w kuchni, szwalni, pralni, praso- 
wahi. 

Zajęcia w kuchni opierają się na ści 
słej kalkulacji, na znajomości odżywczej 
pokarmów i na ogólnych podstawach hi- 
gjeny odżywiania, 

Szkoła uzyskała koncesję z pełnemi 
prawami szkół państwowych. Urządzona 
jest bardzo dobrze, śmiało równać się 
może z najlepiej urządzonemi szkołami 
zagranicznemi. Nauczanie gospodarstwa 
prowadzone jest według najlepszych ma 


Stow. „Służba Obywatelska“ przystę 
puje do budowy gmachu szkolnego, któr 
ry powstanie na placu przy zbiegu ulie 
Wodnej i Miedzianej. Gmach będzie urzą 
dzony według najnowszych wymagaó 
nauki. Budowy podjał się jeden z najlep 
szych architektów w Polsce, p. prof. inż, 
Wacław Krzyżanowski z Krakowa. Przy 
szkole otwarty zostanie internat dla w 
czenie. 

Przy Szkole  Gospodarczo-Społeczną 
istnieje także roczna Szkoła Gospodar 
stwa Domowego i wieczorowe Kursy Go 
spodarcze Dokształcające. 


cy mu drzwi przed nosem nie Ea oł AAE? OR wkuie mh daw E TNE wici 
JĄ tylko., czy On czasami nie ma za: 
miaru z powodu 25-lecia swej... bujnej 
czupryny urządzić jubileuszowego wyda- 


nia? Tak — mi się — widzi — 
poszedł do... „kobity” to jest do Canossy, 
nie wiem czy nosi om włosiennicę — i 


czy głowę posypał popiołem — ale że się 
bije w piersi i łzy krokodyle leje a ból to- 
pi u... Fukiera to — na „P.“. 

Już kończę — tem zapewnieniem 
że może sobie pozwolić na Jubileuszowa 


— 


wydanie, — jedno tylko: — ostatnią je- 
go rzecz dla dzieciaków, o „Dwóch ta- 
kich co to chcieli księżyc ukraść”, radzę 


— aby wyeliminować z programów szkol- 
nych — jest to bowiem strasznie niepe- 
dagogicznie — pedagogiczna książka i 
jak pan minister zakaże aby młodzież te 
go „Specjalnie“ nie czytała — na mecze 
chodzić nie będą ani do kina w cywilnej 
czapce — ani śniadania jeść nie będą — 
ani papierosów palć — tylko wszyscy od 
wstępnej powszechnej po przez średni za- 
kład do samej matury, — wszyscy tę 
książkę kupią — co daj Boże — i Makue 
szyńskiego i uczniakora- C. Milewska 


~ 


Str. F „HASŁO” z dnia 27 lutego 1930 roku. 
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Dziś i dni następnych! Film, który pobił rekordy powodzenia p. t. Rali.) Api poenger 


„PODWOJNE ZYCIE” 


Wielki dramat ilustrujący dzieje arystokratki, którą: jeden fałszywy krok spycha w otchłań upadku 


Y zasch sówych « POLA NEGRI, ige 
Olga Bakłanowa, Tullio Carminatti, Paul Lukas, Werner Baxter. 


Nsstępny program : r 
Lisiy nieznajomej 


ALI E 
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KINO-TEATR 


RESURSA 


UL. KILINSKIEGO 123 
T u l R 


Poczatek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
522 nie 3, 5, 7 i 9. 


Niebywały przepych i bogactwo wystawy Niebywały przepych i bogactwo wystawy 


= > 


eatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


a Żeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
wajamì 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


Dziś Premjera Arcyfilmu p. t. 


MAŚKI ERWINA REINERA 


Według rozgłośnej powieści JAKÓBA WASSERMANA. Fascynujący dramat, który odtwarza postać mężczyzny 
cz sumienia, uwodzącego każdą napotkaną na drodze swogo życia kobietę. 


W roli głównej najulubieńszy amant świata JO GILBERT i nowa rewelacja aktorstwa amery- 


ea appie A rd iw Paed hni wydacczrwć) rr) kańskiego, olśniewająca i czarująca piękność EwA VON BERNE 


r sz 
+ Początek o godz, 4 w soboty niedziełe i świata o g. 2 pp. Parzo-partoal bilety 
-à zed la jie E w sob. i nieda. nie waźno 


MIŁOŚĆ NEY 


Najwspanialszy film rewolucji bolszewickiej osnuty na tle pow. ILJI ERENBURGA 


Wyka ; Nad 
sóm BRYGIDA HELA ,, * wesoŁa VARTE 


Pierwszorzędny zespół muryczny 


Życie i przyszłość 
KOBIETY 


Film z zakresu bygjeny ciala kobiece- 

go, Opracowanle D-ra Karola Drimla 

Miejsca ma sali oddzielnie die Pań i 

Panów Ponadto balzon znrezerwowa- 
ny dle Pań 


| p UCIECHA o 
Limanowskiego 36 518 
i mmaoesosain ih, Aleksandrowska) ana 


Dziś i dni następnych 


Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święte o godr. 12 


£ BEZROBOCIA 
posadę stracić bardzo łatwo — lecz śmioj się z tego, jedli będziesz posiadał dodatkowy 


zawód kierowcy samochodowego, Wobes szalonego rozwoju automobilizmu, nietylko 
w Palsce, lecz na całym świecie 


MINISTER - URZĘDNIK - ROBOTNIK- .czy ROLNIK 
każdy powinien znać ton zawód, najmniej rozporządazającym cza- 
sem i nalbardziej niezdolnym zapewni srybką; gruntowną i naj- 
tańszą naukę z dostosowaniem się do wolnych godzin od pracy: 


TYLKO NASZA NAJSTARSZA w POLSCE ZAWODOWA 
SZKOŁA 


bajlepioj 


najtąniej do nabycia we firmie 


9. RADIO--REICHER "tez" 


WARSZAWA, ul. Miodowa Nr. 10,—ŁÓDŹ, «l. Kościuszki Nr. 68 
Urzędnikom i Bezrobotnym spe 


Fr 


cjalne ulgi. 


> Bank Przemysłowców Łódzkich EE 

o3 Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością NESA 
Łódź, Ewangielicka Nr. 15 

Rox założenia 188L Rok założenia 1881. 

»» zawiadamia niniejszem, że w dniu 28 lutego 1930 r. o BM 

5 godz. 6 popołudnin odbędzie się w sali Łódzkiego To- 

4 srzystwa Śpiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243 


| SZKOŁA KOSMETYCZNA B 


Zatwierdzona przez Min. Spray Wewnętrznych S 
.. E 548 NE 
Cegielniana19,tel. 1.69-92.— Zapisy codziennie. W 


> Wybóromy jest.napój 
C v MIESZANKI -ZBÓŻOW 
"„AIRYUME 

ytw. FRANCISZEK GLUGLA, ŁÓDZ 


4 >+ 


Zwyczajne Walne Zgromadzen pd” Poradnia |  GBDZ$TĄPIĘ 
-+ tanaw rere NIEM M EDW ARD Z dzierżawę majątku państwowega 
u SE a Po 1029 ym: Wenerologiczna w którym jest wzorowe gosdodar 


stwo rybne na 45 morgach. W/ia. 
domość Łódź, Pomorska 26 u p 


REICHER 


Lekarzy Specjalistów 
uł. Zawadzka Nr. 1 


> £ Sobocińskiego 752— 
i Zarządowi, A Czynna od 8 rano do 9 wiecz. $ |= merman 

e) przelanie czystego zysku z operacji z nieczłon- uŁ b śdalowa 28 w niedziele i święta 9 — 2 pp Zakład Fotograficzny 
kami do kapitału ego, à od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- $ |i Pracownia Portretów wł Wilczyński 


Od 8—10 rano, 12-2 i 6-8 wieczorem 
w niedzielę od 9—2 pp. 129 


d) podział czystego zysku, 
e) podział funduszu dyspozycyjnego, 
2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1980 
8. Zmiana statutu 
4. Wybory: 
a) dwóch członków Rady Nadzorczej, 
b) jednego członka Zarządu, 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej. 
5. Wnioski członków. 
Uprasza się wszystkich członków o liczne i 
punktualne przybycie, aby znaczne koszty, związane zef 
zwołaniem drugiego zebrania, mogły być zaoszczędzone. £ 


Przojazd 46, Dla roklamy na czas 
króiki 12 fotografji reklamowych biust. 
sł. 3 3 pocztówki podwójne retuszowa« 
wane c. f. zł. 3. 1 Foto Portret z na- 
tary 40x50 om. c. f. zł. 10, Wykonanie 
solidne i terminowe 736 
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Biżuterję 


kupuję, pelną war- Zakład 


muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Najlepsze Badanie krwi i wydzielin na 

= z; syfilis i tryper 

2I najtańsze| Konsultacje z neurologiem 
z HL JOB ze ADCR AI i urologiem 
žródio ZZA x404 BOB ; 

. z A Gabinet Swiatło-Leczniczy 
pończoch i rękawiczek Oddzijązmstyka lekarska 

Wykwint APA æ zielna poczekalnia dlą kobiet 
e Sak Py 5,90 R 652 PORADA 3 zł. 


s io tość płacę. Solid i 
BANK PRZEMYSŁOWCÓW Ł6DZKICH| e Fil D'e 3,90 traktowanie. „Pre.| _ tapicerski 
> y 4 cosse Ur. med, ciosa".Piotrkowska |i skład mebli B-ci 

Spółdzielnia z ograniczoną s : Nr.123 dwó i 

odpowiedzialnością w. Łodzi. w Domu Pończoszniczym | J. SADOKIERSKI| "rz |gabsiów Nawrot 8, 
ZARZĄD. | pQarjana: kewkowicza stomatolog - [sa gotówką arza 
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